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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar * 

ulica Kopernika liczba 5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu pr»vjmuje wyłącznie dla Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (HaaeenBtein A Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei ?•' 
M Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Sohalek, I ,  Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. DaubeftComp. 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rajehman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot od 
uiejsoŁ objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

a tP e t^ o d  w fe ra* a?abryC * ” W ade#łane‘‘

Od redakcj i Gazety Narodowej 
W y b o r c y !

Nie ma kandydatów komitetu przed­
wyborczego !

Komitet przedwyborczy wcale się nie 
zbierał Kto inaczej twierdzi, głosi nie­
prawdę

Tym czasem  dzisiejsze głosow anie roz­
strzyga o przyszłości w szystkich spraw  sfo-
licy.

Niebezpieczeństwo na włosku !
Kogoż wybierać ?

gruntowną rozwagę kwestję zaprowadzenia je ­
dnostki monetarnej, mniejszej od guldena.

K o m i s j a  s o c j a l i s t y c z n a  odbędzie je ­
szcze dwa posiedzenia celem uporania się z pro­
jektem ustawy o socjalistach, który atoli w ple­
num Izby nie pojawi się wpierw, jak bezpośre­
dnio przed ferjami wielkanocnemi albo zaraz po 
nich. Skutkiem poprawek, poczynionych przez 
członków komisji, którzy należą do prawicy, 
przedłożenie rządowe zostało znacznie zł godzo- 
dzonem, w tych mianowicie punktach, które od­
noszą się do prasy, tudzież do przestępców anar­
chicznych, karanych po raz pierwszy.

Niemcy. Komisja pruskiej Izby panów, obra­
dująca nad nowelą kościelno-polityczną, posta­
nowiła zachować jak najściślejszą tajemnicę. 
Tym sposobem uwydatnia Izba panów kontrast, 
jaki zachodzi między nią a sejmem. Sejm nie

kichkolwiek uchwał wcale się nie nadaje, zwła­
szcza, że najmniejszej nie mamy pewności, czy 
takowe przeciwko nam, samym się nie zwrócą. 
Pomimo to oświadczamy przecież, że przeciwko 
obradom w komisji nic nie mamy do nadmie­
nienia.

„W każdym razie przyznać musimy, że go­
spodarstwo w bardzo opłakanym znajduje się sta­
nie, i że w interesie ogólnym niebezpiecznemu 
cofaniu się rolnictwa koniecznie zapobiedz nale­
ży. Gospodarstwo bowiem, jak wiadomo, tak ści­
śle z gorzelnictwem jest połączone, źe nietylko 
jedno drugie nawzajem uzupełnia, ale nawet w 
wielu wypadkach jedno od drugiego zupełnie za­
wisło. A to odnosi się przedewszystkiem w głó­
wnej mierze właśnie do tych 'prowincyj, które 
my tu mamy zaszczyt reprezentować. Motywa po­
dane przemawiają widocznie z pewną życzliwo­
ścią za podniesieniem rolnictwa; słyszeliśmy, T . . . , , , , . , otacza się tajemniczością, wychodząc z zasady,

N ależałoby w ybrać tych, k tórzy  p r z y u e SpraWy publiczne i w stadjum przygotowaw-1 przecież z własnych ust Wedell-Malchowa, zna" 
wyborze głównym  otrzymali największą ilość czem nie potrzebują się lękać jawności, lecz nego obrońcy i zwolennika przedłożonego pro 
głosów owszem dobrze na niej wychodzą Dlatego każ- jektu, że nie wszystkie punkta tak bez zmiany

A  ponieważ są zarazem  bardzo porzą- dy ciekawie pyta, po co i na co te sekreta. Je-1 irzyjąć się dadzą. Spodziewamy się zatem, że 
dni, inteligentni i pożyteczni Dowinni bvć żeli seJm si<< “ ie dowie- Jaki był rezultat uchwał) romisja zbada gruntownie położenie gospodar 
wybrar • ’ | komisji Izby panów i jaką postawę zajął rząd jstw a w ogóle, a gorzelnictwa w szczególności."

K a je ta n  O rleck i, 
A p o lin a ry  Stokowski, 
Teofil C iesielski,
Mjton H yroczyńsk  I.

wobec zaproponowany 'h poprawek, to rozprawy i Francja s t osunki w D e c a z e v i 1 1 e po-
komisji sejmowej będą musiały być tern ściślej- aja 8{ę z dniem każdym> Strejkujący robo-
sze i gruntowmejsze. Jednę tylko korzyść m o-l* ^  myśla dotad wcJale 0 podjęeil/  p 
żnaby eidzieć w tem zachowaniu ajemnicy, tj. I a Q0W0 j trwają w zmowie, do czego zachęcają 

I n‘T “  J f S  I ich ciągle posłowie Basly i Camelinat, tudzież
żnaby widzieć w tem zachowaniu tajemnicy, tj.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Celem zapobieżenia rozbiciu się głosów

katolickiej wobec projektu. Ta korzyść stanowi redakt;,r dziennika socjalistycznego Cri de peu-
W  »  “ {“ i po «™ ni. robotników

  Irau iu u  o.ę ■ I - 7* h n nTw kaŁoniIOw dziwna uenwara Korni przyrzekftJąc in3i ie  poprze jch pretensje u Sto-
ze względu na dobro gminy, polecają podpisani SJ> lzDy Panow; warzyszenia kopalni, które atoli stanowczo do-
jako kandydatów do Rady miejskiej panów: dr. Trochęi światła w tę zagadkową ciemnię rzu- tad 0śwjadczai ^e pod żadnym warunkiem
Teofila Ciesielskiego, profesora uniwersytetu; Ka- ca Kreuz Z #  , podając równocześnie hardzo wu- podwyższenie płacy zgodzić się nie może i 
jetana Orieckiego, emerytowanego radcę n a mi e s t - 1 w i a d o mo ś ć .  Zapowiada bowiem bliskie za-1 Zgodzi,
nictw a; Apolinarego Stokowskiego, właściciela kończenie k u 1 t u r k a m p f  u. „Komisja Izby pa- Sytuacja staje się skutkiem tego coraz nrrv 
realności; Leona Syroczyńskiego, inżyniera gór- nów dla projektu kościelnego -  tak pisze ten krzejszą. ^  d J p L rażen i robofnicv 7? h ;P/  
niczego i wzywają szanownych wyborców, a ż eb y  konserwatywny organ — rozpoczęła w d. 3. bm. L  j 0 * w ałtó* a u f k ^ n r L n a d k ^  ,aję
przi ściślejszym wyborze dziś w poniedziałek d. obrady pod przewodnictwem hr. Lippego. Ze L  wysadzeniu prZes
8 marca 1886. wszyscy g ło s o w a /z a  tymi czte- strony rządu obecnymi byli na posiedzeniu ko- r g°- \  *  D0Wiefrze

na
nie

kandydatami. '  ł misji minister wyznań i jego podsekretarz. Po L j fPj  ynamitu. Czujność straży została
Aleksandrowicz Adolf, Baczewski Józef zakomunikowaniu poprawek, wniesionych przez L  | , e P 0J0n* ’ ale pa»*ka ‘rwa mimo to 

Adam Bałłaban Józef, Bardasz Ferdynand, B au -ldr- Beselera, obrady toczyły się w jak najwię- w  Radzj „ mindpi n . „  ...
rowicz Wincenty, Bodyński Maksymilian, Czerny kszej tajemnicy. Co z nich przeto doszło do wia- L  • człoQkowie ^ ej if08t*Wu
Antoni, D y m e/M ich a ł,  G łodzifk i  F r ^ i s z e ^  w y a s y ^ o S o  8f f . « S S
Gołąb Jędrzej dr. Gryz.ecki Feliks, Kochanów-  ̂ y 1* ! n a i  informacji z kó! . 1, odebrał° Towarzystwu prawo własno-
«ki* A ndr^ j, Krasuck. Mikołaj, Lew.cki Jakob, ^  “ pknów że b tk u n  S l ^ ^  ca 8C1 >hui  ' 1k° paln- 0ba  te wnioski^ odesłane zo-dr. Madejski Marceli, ks. Mazurak Andrzej, Mi- : J panów, ze DisKup Kopp postawił tasze ca staj v do komisji.
chalsbi Mjchal. Nieraezynowslii Stanisław, P . . u - ' M ?  T 5 t & \ ,  - . p W -

chwilowo nic powiedzieć nie można, atoli n a  ? paryz ą nazywa się Karol August Galio, a 
p e w n o  przyjąć należy, że tak po stronie rządu nle S.ep uf .  P a^o w .cz ,jak  pierwotnie podał swe 
Druskieeo iak kurii nokoiowe obiawia sie usno- nazwlsko- Llczy lat 26 1 P°chodzi z departamen-
sobienia, i że po Jbu stronach gJtow^ść jest do je8t W' ęC FrancuMin , Kara^  Już
dalszych ustępstw, jeżeli tylko przyczynić s ię \ h/  więzieniem za;pódrabjamę r ienię-

 ------   .mogą do ostatecznego ukończenia walki kultur- w,?c zwykłym zbrcdińarzjm , pomimo
Z W iednia donoszą, że hr. Adam G o ł u - |neJ; Poprawki wniesione przez dr. Beselera, a j pobudkomi zamachu piątkowego nadaje cechy

c h o w s k i  ma w tych dniach złożyć mandat p o -1maJące na celu zmianę projektu kościelnego na jspołoozno-polityczne.

« r n jo  s b u
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dniewski Franciszek, Schayer Karol, Soleski Jó- stępstw dla kościoła katolickiego O losie ich k  *
zef,' Swisterski Wiktor, Wachnianin Anatol. lobwilnwn n /.  n o w in ie *  mężna atoli n a l  ? ^  J J

Przegląd polityozny.
Lwów d. 8. marca.

Jeżeli rząd rosyjski pójdzie za radami 
Dniewnika, można się spodziewać nowego a sil­
niejszego jeszcze, niż dotąd, napływu czyno 
wnictwa moskiewskiego.

Komisja Izby posłów sejmu pruskiego, któ­
rej przekazano p r o j e k t  k o l o n i z a c y j n y ,  
odbyła w piątek pierwsze posiedzenie w obecno­
ści miniBtra rolnictwa dr. Luciusa i dwóch ko­
misarzy rządowych Nasamprzód zgodzono się 
na projekt przewodniczącego p. Rauchhaupta, 
ażeby się odbyły dwa tylko czytania i przyjęto 
wniosek p. Huenego, który brzmi, jak nastę­
puje :

„Komisja zechce uchwalic wystosowanie 
prośby do reprezentantów król. rządu : 1) ażeby 
zakomunikowali s tatystyczny i jakikolwiek ma- 
terjał, z któregoby wynikało, z jakim skutkiem 
narodowość polska, wypierając istniejące żywioły 
niemieckie, jak to utrzymywano, usiłowała się 
szerzyć; 2) ażeby szczegółowe podali wiadomo­
ści o sposobach, rozmiarach i skutkach dawniej­
szych usiłowań germanizacyjaych z pomocą agra 
ryjno-politycznych środków, jakie zarządzono od 
r. 1830.“

Odrzucono natomiast propozycję p. Huenego, 
popieraną przez posła Kantaka, ażeby jeneralna 
dyskusja przy pierwszym paragrafie projektu ko- 
lonizacyjnego odroczoną została aż do chwili, 
w której dostarczy rząd potrzebnych materjałów, 
poezem przystąpiono do obrad. Tutaj w dłuższem 
przemówieniu wykazał p. St. Chłapowski, jak 
nieuzasadnione w’ ogólności są motywa rządowe, 
a mianowicie zarzut o wypieraniu żywiołu nie­
mieckiego przez polski, poczem p. Holtz uzasa­
dniał następujący wniosek :

„Komisja zechce uchwalić: Do §. 1.: Wy 
kreślenie słów : „czy one będą założone na grun­
tach specjalhie na ten cel zakupionych, czy też 
na innych, należących do państwa." Do §. 2.: 
a) Wtrącenie słów: „dzierżawy dziedzicznej" po 
wyrazach : „dzierżawy czasowej." b) Dodanie a- 
linei trzecie j: „co do cesyj, uskutecznianych
drogą dzierżawy dziedzicznej, wstępuje znowu w 
żjcie oddział II. cz. I ,  tyt. 21. A. L. R. z tym 
przepisem, że dzierżawa dziedziczna nastąpić 
może tylko za stałą rentę w pieniądzach lub też 
w naturaliach. Sprzeciwiające się temu przepisy 
ustawy z d. 2. marca 1850" znoszą się w odnie­
sieniu do owych cesyj."

Do §. 3.: Wyrażenie w miejsce słów „wpły- 
wają do funduszu wzmiankowanego w §. 1.“:
„wpływają, o ile one z procentów pozostałych. . . , . .
pieniędzy do zakupna, procentów od dzierżawy W ®  Jest niezawodnie Wyraz protestacj 
dziedzicznej, pieniędzy z dzierżawy czasowej lub zbytercznem jeszcze raz zapewnienie, że o po­
mnych dochodów z odnośnych gruntów się skła- myślę adre6U w 0alK')i n l k t  w G ^ i c j 1 
dają, do ogólnej kasy. państwa, o  ile zaś z wy? n i e  s ł y e  z a ł .  , .
iłat kapitałów lub pieniędzy stanu dziedziczne-1 Natomiast wiedzieliśmy i wiemy o pomy- 
go się składają, do funduszu zaznaczonego w l 8̂ aeh kamaryll francuzkich i włoskich, odnoszą- 
§. 1." cych się bądź do nominacji dostojnika kościoła na

Do §. 7. Wykreślenie z alinei 2. za sło-1 arcybiskupstwo gnieźnieńsko - poznańskie, bądź 
we ni „utworzeniu" wyrazów: „komisji tej, do I do prel i m inarjó w antipoiskioń przedłoźeń Bis-

I dalej znowu: „Przekonani jesteómy, że o- 
soby wpływowe w swoich kołach przestrzegać będą 
mniej obliczających się z następstwami tego kro­
ku, aby adresu rzeczonego nie podpisywali."

Tak więc organ poznański stwierdza, że w 
Pofncmskiem adres przeciw nominacji ks. arcybi­
skupa Dindera jest podpisywany, i występuje 
przeciw niemu, jako szkodliwemu. Zanotować to 
winniśmy dla jasności sprawy adresu — i nie 
mamy do uczynienia słowa zarzutu ze swej 
strony.

Co do adresu samego w sobie, rzecz uważa­
my zarazem za skończoną. Czućbyśmy się mogli je­
dynie skłonnymi do popierania w Poznańskiem 
tego, czego życzyłoby sobie samo Poznańskie.

Dziennik Poznański atoli powiada nadto : „A- 
dres ten miał nadejść t  Galicji, a wyjść z ini­
cjatywy osób, które sądzą, że mają złożoną u sie­
bie w depozyt ideę polską, i uważają się Bóg 
wie dlaczego, za jej stróżów." — Otóż przeciw 
tej lekkomyślnej insynuacji Dzień. Poznańskiego, 
rzuconej od niechcenia, zaprotestować czujemy 
się w obowiązku. — Myśmy byli jedyni w pra­
sie galicyjskiej, którzyśmy wystąpili otwarcie i 
stanowczo przeciw agitowaniu w Galicji sprawy 
poznańskiego adresu (art. „Agitacje" w nr. 40 
Gaz. Nar.), i ztąd nasz obowiązek do dzisiejsze­
go wystąpienia. — O ile mieliśmy słuszność 
zasadniczą, dziś stwierdza najlepiej artykuł 
Dziennika Poznański;go.

Myśmy byli przeciwni agitacji adresowej w 
Galicji, jako sprawie importo" anej, jako sprawie 
która acz w wysokim stopniu narodowa, lecz 
tem nie mniej religijna i kościelna, miałaby byó 
puszczoną na agitacje wątpliwego charakteru pod 
względem religijnym, wbrew episkopatowi kato­
lickiemu i wbrew lub potajemnie przed ducho­
wieństwem katolickiem.

O a g i t a c j i  w k o ł a c h  k o m p e t e n ­
t n y c h ,  l u b  w s f e r a e h  j a k o k o l w i e k  p o- 
wa  ż n y c  h c h o ć b y  p o d  w z g l ę d e m  o b y ­
w a t e l s k i m  i p a t r j o t y c z n y i Ł  n i c  a n i c  
n i e  s ł y s z e l i ś m y ,  a przeciwnie byliśmy do­
kładnie powiadomieni o chęciach zaszczepienia 
jej w kraju naszym, importowanych ze źródeł 
obcych.

Dzień. Poznański swoją lekkomyślną, a c a ł ­
k i e m  z b y t e c z n ą ,  insynuacją może tylko 
kłopot sprowadzić rządowi austrjackiemu, księciu 
zaś Bismarkowi i jego dążeniom, nie z miłości 
przecież ku pierwszemu, buduje pomost do Galicji. 
Wobec tej lekkomyślności narodowej nie za o-

a, i nie

 -----  i p Qu _ - - • * . — “ . . 1 * 1  n o itz .  uojnia]
r „.__—  ----------  - , -• j  • t u i  l a m e n t  n i e m i e c k i  rozpoczął w e | °,.wr?cz’ ze przybory te sprawił sobie celem Baron Erffa-Wernburff Wolff
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wielu członków komisji rodu, dwa razy się zastanowić winien, za„„ 
parlamentu — odroczo-1z. niechęci do księcia Bismarka, czyniąc się**™

Iłów Rady państwa które się odbędzie w piątek U „ B 0 w y m , z której przebiegu należy g ł^ n l e  w powietrze, nie- men d e  ^ m l e c k ^  -  ^ 7  c X k L  kfmisji rodu“ ^ z a a t a n o w i ć  ^ n ' ' “ nim
d. 12. bm. Na czele porządku dziennego z J podnieść oświadczenie posła Huenego w imieniu . z.ecz^jg. Pewnego zaś dzienni j e8t zarazem członkami parlamentu — odroczo- z niechęci do księcia Bismarka czyniąc sie e
duje się pierwsze czytanie prowizorjum budżeto frakcji centrum, że ta głosować będzie prawie oaezwai s ię : „Nie mogę jeszcze nic powie- no posiedzeriie do dnia następuego. chem podobnych wiadomości lub co fforLa
   : l cała Przeciw monopolowi. Poseł Huene o ś w i a d - 1 Jednak czasie H  Nazajutrz, w sobotę, wniosek o zaprowadzę- mując insynuacje za dobrą monetę o S  z e S -wego na kwiecień i maj. — ------------     wowmu-i . .. . Ł ________ ____  ______  _  _____ _ . . .  _____

Najbliższe posiedzenie I z b y  p a n . w  odbę- czył się wprawdzie następnie za odesłaniem mo-l e ie rzeczy. Jnie dzierżawy dziedzicznej odrzucony^został £>|da 8Prawy narodowej usługę obcym często
dzie się we czwartek. nopolowego projektu komisji, nie osłabiło to I Sprawy polskie. Waszaw. Dnieimik dowodzi głosami przeciwko 9. Członkowie komisji, nale- wProst sprzecznym z naszemi, interesom’

wszakże pierwotnego oświadczenia przeciw mo- w obszernym artykule konieczności nietylko u- żacy do stronnictwa narodowr-liberalnego, posta- Niebezpieczeństwo nietylko w importowa- 
nnnnlowi. Ponieważ Zaś trakcja centrum deevdo- I trzvma.nifl,. ale nawał, rn/szarłanio aornmnych I roili nacłannia wninaab- n nrffnnnonb —..  j  —.: I nVch ap-itaciaeh. laa* tciaborr^ ----  i ___

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  odbyła w piątek 
także wieczorne posiedzenie. Przy tytule „men- 
nictwo" p. Neuwirth żądał ponownie (jak i w 
przeszłym roku) zbliżenia jednostki monetarnej 
do 50 c. Na to minister skarbu, p. Dunajewski, 
oświadczył, że w zasadzie niema nic przeciwko 
takiemu zniżeniu, obawia się atoli mogących 
ztąd wyniknąć wielkich trudności. P. Mattusz 
przemawiał również za zniżeniem, słusznie atoli 
podniósł, że na licha się ono zdało, jeżeli Au­
stria nie przyłączy się do wielkiego europej­
skiego systemu monetarnego. Jest-to ł a c i ń s k i  
system monetarny, którego jednostką zasadniczą 
jest frank (lir, denar). System ten, ze wszech 
miar dogodny, przyjęło już dotąd kilkanaście 
państw w Europie, Afryce i Ameryce.

Po wywodach p. Mattusza, komisja -a- 
liła rezolucję, wzywającą rząd, ażeby wziął po

nopolowi. Ponieważ zaś frakcja centrum decydo- trzymania, ale nawet rozszerzenia ogromnych wili następnie wniosek o przyznanie rządowi I ny ^  ag 'tacjaeh, lecz większe jeszcze leży w o-
wać będzie przy głosowaniu o losie monopolu, już i bez tego p r z y w i l e j ó w ,  jakie posiadają tylko 20 milionów marek, ale głosowali za n im |weJ wysokiej dyplomacji, nie opartej o grunto-
wielce prawdopodobnem jest odrzucenie g0 przez u r  z ę d n i c y r o s y j s c y ,  przybywający na sami tylko posłowie narodowo - liberalni, poczem wne interesa krajowe, a kierującej sie obcemi
parlament mimo obrad komisyjnych służbę do Królestwa Polskiego. Żądania swe §. i .  przedłożenia rządowego, przyznający rza- podnietami I

Co do stanowiska Koła polskiego w spra- formuje Dniewnik w trzech następujących punk- dowj ioo  milionów marek do rozporządzenia, ———— —
wie monopolu, to określił je p. Sczaniecki w tach : 11 należy dać urzędnikom po przybyciu przyjęty został 11 głosami przeciwko 7. ’ Wszystkie organa ruskie podnoszą okólnik
tych słowach: „ , . . |ieh  do Królestwa możność zagospodarowania s i ę |______________________________________________ | Wydziału krajowego w sDrawie rfti.nJanio

„Z przyczyny politycznego położenia, jakie i urządzenia, aby nie potrzebowali zaciągać dłu- —  r  stawianych na licytację gruntów włościańskich

namysie, nie występować m ^  siwie pensję zwiększoną, auy w mu uummewac ks. kanonika uindera na ar- w iada: „Jak widzimy, już i władze autonomi
żonego wniosku jeszcze zupełnie stanowczo. Nie nagrodzić im bodaj w części straty, które pono- cybiskupa archidyecezji poznańsko-gnieźnieńskiej. czne poczynają przezierać iak to właściwa hv 
będziecie też pewnie panowie żądali, bym się tu sza skutkiem drożyzny; 3) ułatwić im — o ile „Nie występowaliśmy, powiada on, przeciw łaby „praca organiczna", a z tego wielce sie ra-
Q9.Or7.Ol nor? nAnrn/?Ami ialno Flfl.fi 1̂ 0 tfiffO filr^nni. I mnóohnA nZlftttl W dudnił 1 fonnn o<?rnCAnri ł TTT    1 .• t__  I . • 1 . * Ł ■ , . . . ^ . V
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Bielica Liwoczańska.
dowieść historyczna, z węgierskiego,

Maurycego Jokaja.

( ^ i |g  dalszy).

ją na s z k t n L j  b u d l ^ w f ^ ^  łchustk  ̂ z sz^l. i I0' i jedwabiu. ‘ " ‘euziała, że ogień niebieski
- w ,rf „ ^  OD.e . p 4 j a  ^  n .c b ?

. W  tę burzę ?

. Obwinę się w BprywilegiUm diflnA. Ł .
. (B, i  to pi»s i“  ”“dd; S e 'a
znany.) > r
- I  zabierzesz z sobą listy które Cię mo
na szubienicę, jeżeli je łabancy u ciebie schw vtiia? 

Dokazałara już większych rzeczy. cnwytają?
Czy odważysz się spuscic na sŁnnrzę w jaskinie 

' a tak straszną jakby komin piekieł i 8Zukać ^  
ia«ii pieniędzy, których smoki strzegą?

Nie wierzę w strachy. ,
wierzysz w strachy -  a jednak są. Coż gdy. 

“f tta d  twój m ąż, Jan  Korpónaj stanął przed tobą?
. f ^ t e ,  byłoby to okropniejsze od wszelkich duchów.
- ja^y Fabricius z swoim długim p
- Otói f bym kata z mieczem. . 
s t a r t y  â b ę d.zie ciebie posyłam, spotkasz swego

ć>ść.nilNieClrg^ ła - Te dwa nazwiskav PrZeła™ S an SW oczył °d^ aga dodawała jaj sił do. zaglądania
jednak noffa j  Pogarda dla całego świata. y 

P°gardzać nie mogła. Zawahała się.

— Nie bój się niczego, mateczko, rzekł maluczki filo­
zof na jej ręku. Pójdę z tobą, obejmę cię za szyję, to wi­
dząc mnie, nikt ci nic złego nie uczyni.

Na to słowo lody stopniały. J u ^ n n a  uklęliła przy 
dziecku i głośno załkału, całując i pieszcząc chłopca. A więc 
°n . j j r z M ie ż ^ o c h a ^ ^ ^  ^  ^  . dziadzia

jako zakładnika, aby pewnym był, że nietylko wykonam 
\ p p o  zlecenie, ale i powrócę. Ty śpij tymczasem, moj go- 
łabeczku A teraz, ojcze, powiedz, co mam zrobić. Jeżeli 
sie gniewu Bożego nie stracham, to dotrwam jaszcze, , 
małżonka mego gniewowi. On spuści sznur, po którym 
. I  w  p rzep aść , a stać będzie przy jem  dary Fabricius 
r » L  długim mieczem. Objaśnij mi resztę.

I tak kołysała syna do snu na swoich rękach, a stary 
Ghpcv drzaerm głosem objaśniał, gdzie pójść ma i co mó 
wić A  łyskało i grzmiało bez ustanku; czasami dwór 
zatrząsł się aż do posad, i szklanne tafle pokrycia brzęcząc 
na podłogę padały.

ROZDZIAŁ 5.
L o d o w a  p i e c z a r a .

Czem Kohinoor p o m ię ty  1brylantami, te,®

S S S S K i .  ;‘Ł  S
Tam, we wnętrznościach góry pracuje od 

?ych wieków duch lodotwórca. Robotę swoję poc y
Jak górnik, żłobiąc głębokie jamy ^ p o m o c ą  w o d y  iKW ^
węglowego; potem przerzuca się w architekta, w * 
fibrach z i odu olbrzymie sklepienia, naśkdując, <;u ko_
rrn  altan«’ ówdzie kobierzec; o styl doryck‘ kjemiryncki wcale nie dba. Dalej wznosi ołtarz z szerokie 
stopniami. Nie przepomina też o sklepionych krużgan 
któremi tylko p0 dwoje osób przesuwać się może Potwor y. 
także groty czarodziejskie, może sypialnie bogunek, z ptękn

ornamentami. Tu i ówdzie napotyka się stromą ścianę, gu- 
biącą się w głębi ciemnej, niezmierzonej, albo istną szklan- 
ną górę z bajek o olbrzymach. Wszelako na gładkiej jak 
zwierciadło posadzce sali głównej dosyć jest miejsca do za­
bawy nawet dla licznego towarzystwa. To znowu duch 
lodotwórca bawi się w szlachetne rzemiosło jubilera, co ze 
srebra cudne tka tapiserje. Kolosalne budowle swoje ob­
wiesza drogiemi makatami, które zda się wiszą w powie­
trzu, jedna drugą podnoszą i nawzajem się wspierają; frę­
dzle ich, z lodowych kryształów tkane, szlifowane w fili­
gran wyrabiane, na podobieństwo sznurów skręcane', sięgaj i 
niemal do ziemi, tworząc z kryształowych ig ieł  namioty 
olbrzymie. W architekturze śmiały jak olbrzym w d J n .  
racji subtelny jak bogunka.

Dzisiaj niekiedy mieszkańcy ziemi wyprawiają tutai 
festyny i oświecają pieczarę tysiąckrotnem sztucznem"świa­
tłem; wtedy cała boża Alhambra staje się przejrzysta- ol 
brzymi tum jaśnieje nawskróś, jak by perłową macica’ wy­
łożony, i mieni się tęczy barwami; srebro makat spływa 
z przejrzystą śmiałych katarakt zielonością, » przebijające 
światło podają w dal próżne wewnątrz kolumny i ołtarze. 
Wszystkie te kolumny, ołtarze i ściany sa zewnątrz po- 
kryte fantastycznemi figurami kwiatów, ptaków, buńczuków, 
koronek, ażurową srebrną robotą i sznuram. pereł obwie­
szone. A ciekawy wędrowiec może na olbrzymiej lodowej 
ścianie zliczyć lata tej budowy — ile lat, tyle warstw, jak 
kartek w wielkiej księdze. O ile światło przebija, oiożnaby 
naliczyć jakie tysiąc lat. A ileż to jeszcze tysięcy lat dalej 
się ukrywa!

Wchód do pieczary od doliny Hnileckiej był Dob- 
szynianom zdawna wiadomy. Taksamo wiedzieli, że w tej 
pieczarze lód się znajduje; tam podczas swoich zabaw letnich 
spuszczali beczki z piwem. Ale dopiero w końcu zeszłego 
wieku odważyło się dwóch młodych uczonych zejść w głąb — 
i wtedy to odkryli światu to dziwo Boże.

W czasie kampanii Rakocego tutaj się schodzili spis­
kowcy kuruców. Zazwyczaj robili przed jaskinią z jodeł 
drabiny, któremi się spuszczali; powracając palili te drabiny.

Ale że oprócz wchodu od doliny Hnileckiej jest przy 
do pieczary jeszcze drugi, o tem wiedział tylko Gh 
A gdy za naszych czasów coraz szerzej rozchodziła się 
wa pieczary, przypomniał sobie jeden stary Dobszynia 
że m łodym  będąc, dostał się do pieczary inną drogą, a 
dzisiaj używaną, wszelako do owej innej drogi’ ti 
już m e  umiał. Był to ów przystęp, do którego z dvs 
Ghecego można było dostać się konno wzdłuż wytrysk 
cego z góry potoku.

Dopadłszy i zabiwszy swego dawnego towarzy 
predykanta i wojownika, Stefana Jożę , który do łabań 
był przeszedł, Zygmunt Ghecy zabrał oraz wszystkie s 
by, które w Kremnicy pospołu złowili byli -  wiele be 
łek monety złotej i srebrnej. Ten skarb przywiózł do

' PrzesyPał  w worki, i wchodem owym, dziś nieznat 
do pieczary przeniósł i tam ukrył. A nie złożył go w 
dnem tylko miejscu, ale w kilku skrytkach, wypisawi 
tu tyle a tu tyle tysięcy. Najlepsza to kasa wertheim 
ska -  do tej skrzyni nikt się dobrać nie m ógł, bo i i  
cza nie ma do zamku.

^ 'e d y  w y c z e rp ią  się w szy sik ie  inne fundusze i ir 
rady już me będzie wyda Zygmunt Ghecy ów skarl 
U k ry ty , n a ra z ie  niechaj to w a rz y sz e  p o p rz e s ta ją  na doc
i Słoniną pa miedzi. Sam on kontentuje się chlet

A ten czas nadszedł. Rozprószone wojsko kuruc 
należało zreorganizować. Od dawnych naczelników któ 
się do swoich dóbr wynieśli, trzeba było zbierać ’ wia 
mości, a taksamo im znowu komunikować to co sie 
granicą robi; musiano też żywić kuruców, którzy drobni 
oddziałami się ukrywali, czekając dalszych rozkazów ś 
wem -  trzeba było koniecznie ruszyć tajną kasę

(C. d. n .



Mir dziękuje Wydziałowi krajowemu, że się 
adas1, zwłaszcza przez konsysl orze do duchowień­
stwa ruskiego, przyrzeka wszelką pomoc od niego 

"i do tejże pomocy gorąco wzywa intelligencję 
ruską.

Prołom podnosząc, że krok ten Wydziału 
krajowego i podobny lwowskiego Wydziału po­
wiatowego zasługują na wszelkie uznanie, i że 
duchowieństwo ruskie, wezwane urzędowo przez 
konsystorze, będzie miało teraz wolne ręce do 
działania, tak kończy: „Dziękujemy Wydziałowi 
krajowemu za ten krok, i przyznajemy, że można 
go w istocie nazwać częścią „pracy organicz­
nej", o której dotąd słyszeliśmy tylko słowa, 
ale żadnych nie widzieli uczynków. N i tem 
polu może między nami a Polakami nastąpić 
zgoda zupełna."

Sanacja ekonomiczna.
i .

W pośród rozlicznych usiłowań, zmie­
rzających do sanacji naszych stosunków eko 
nomicznych, zajmuje niewątpliwie jedno z 
naczelnych miejsc niesienie pomocy większej 
własności ziemskiej, dotkniętej ciężko, jużto 
całym szeregiem lat nieurodzajnych, jużto 
przesileniem w handlu zbożowym.

Wiec rolniczy, który obradował we 
Lwowie dnia 11. grudnia r. z., wskazał był 
pierwszy na grozę położenia i podniósł głos 
trwogi przyszłość właścicieli ziemskich w 
kraju. Środki zaradcze w sprawach tego ro­
dzaju, nie dadzą się rezolucjami na zjazdach 
osiągać; nie łudził się też wiec, ażeby sam 
fakt zjazdu pewnej liczby właścicieli ziem­
skich mógł być uważanym już za akcję ra­
tunkową. Chodziło jednak o zwrócenie uwa­
gi ciał urzędowych i nieurzędowych na do­
niosłość przesilenia, o pobudzenie powoła­
nych do tego instytucyj, aby przedsięwzięły 
kroki stanowcze — i cel ten został w zu­
pełności osiągnięty. Akcja ratunkowa jest 
dziś w pełnym toku, chodzi tylko o stopnio­
we posuwanie się w niej naprzód, o konse­
kwentne i wytrwałe prowadzenie jej asąue, 
ad  finem .

Przedew8zystkh m inicjowaną ona zo­
stała, dzięki usiłow ałem  prezesa Towarzy­
stwa rolniczenia ks. Adama Sapiehy, w Ko­
le polski >m w czasie obradującego sejmu. 
Pomimo pewnej niechęci ze strony frak­
cji ultrarządowej, patrzącej nfeżyczl'- 
wie na każdą inicjatywę ważniejszą poza 
swojem gronem, aktywowaną została pod 
przewodnictwem Seweryna Smarzewskiego, 
komisja, złożona z pp. ks A. Sapiehy, St. 
Madeyskiego, Apol. Jaworskiego i St. Pola- 
nowskiego, której poruczono zastanowienie 
się nad środkami ratunkowemi dla większej 
własności ziemskiej, dotkniętej ogólną klęska 
rolniczą.

Komisja ta miała w  trzech głównie 
punktach sprawę do zbadania: najprzód co 
do samychże warunków roln.etwa i zbytu 
produktów rolniczych wobec nowych konfi- 
guracyj handlu zbożowego W Europie, na­
stępnie co do ulgi w  ciężarach, pod któremi 
producenci rolniczy upadają, nakoniec co do 
warunków kredytu, który w sposób roztrop­
ny a nie ryzykowny powinieDby rolnikom 
przyjść w pomoc.

Do rozważenia tych wszystkich okoli­
czności, a szczególnie! punktu ostatniego, 
zawezwała komisja jeszcze trzech rzeczo­
znawców w osobach dyrektorów Fr. Zimy, 
Zdzisława Marchwickiego i Alfreda Zgór- 
skiego, którzy opinię swoją złożyli w opraco­
wanym troskliwie fachowym memorjale.

Niefortunne a niechętne działaniu wy­
stąpienie hr. Artura Potockiego na Kole pol­
akiem w ostatnich dniach obradującego sejmu, 
wprowadziło było na razie głęboki r esmak 
w rozpoczętą akcję wstrzymało jej tok. 
Dziś jednakże możemy ju ż . wskazać na cały 
szereg pocieszających faktów, które świad­
czą, że potrzeba sanacji wywołała na ró­
żnych punktach kroki, dążące do realnego 
jej przeprowadzenia.

Przejdźmy kolejno te fakta.
Przedewszystkiem chodziło o opiekę nad 

handlem zbożowym, cierpiącym w skutek 
nie dających się obliczyć z góry oscylacy , 
na które wpływa przeważnie konkurencja 
transatlantycka. Do celu tego wiodą mię­
dzy innemi publiczne składy zbożowe, ma­
jące prawo wydawania listów składowych, 
czyli warrantów. Składy takie, opierające 
się na rozporządzeniu ministerjalnem z d 19. 
czerwca i  866, istnieją już w Budapeszcie, 
W :sdniu, Tryeście, Ińsbruku ltd. Towarzy­
stwa rolnicze lwowskie i krakowskie upomi­
nały się o utworzenie takich składów, a już 
w r. 1876 przekazał był sejm petycje w 
tej sprawie Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i zdania sprawy.

Trudno wskazywać na wszystkie sta- 
dja, w których sprawa ta przez dziesięć lat 
pokutowała, wypłynęła ona jednakże znowu 
w ostatniej sesji na stół sejmu, który dał 
polecenie Wydziałowi krajowemu, »aby 
wszedł w rokowania z Bankiem krajowym 
i przedsięwziął co należy, celem wprowa 
dzenia ich ja k  n a j r y c h l e j  w życie."

Na dop. iro co odbytych posiedzeniach 
gal. Towarzystwa gospodarczego, podniósł 
znowu sprawę tę p. Boi. Augustynowicz. 
Uchwalono, ażeby się u Wydziału krajowe­
go o wykonanie uchwały sejmowej upomnieć. 
I my więc nie chcemy sprawie tej dać za 
snąć. Z obowiązku pubncypł/cznego dopo­
minamy się, ażeby najwyższa nasza władza 
krajowa weszła energicznie na drogę Uszcze- 
nia tych z tak wielu stron podnoszonych ży 
czeri, i żeby zastosowała się w  tem ściśle 
do brzmienia uchwały sejmowej, tj. zapro­
wadziła w związku z Bankiem krajowym 
j a k  n a j r y c h l e j  pożądane składy war- 
rantowe.

■Środkiem tym mogłoby do pewnego sto-' 
pma być zabezpieczone regulowanie handlu 
zbożowego w kraju, tak, iżby producenci; 
nie byli wydawani na łup nieuczciwej spe-> 
kulacji. Jeśli jednak idź’-! o ochronę prze­
ciw konkurencji zagranicznej, to wysuwa się 1 
na pierwszy plan sprawa ochronnych ceł j 
przywozowych. I tę sprawę poruszano w ró- j 
żnych kołach w kraju, leży ona jednakże 
poza sferą działania władz i instytucyj kra­
jowych, a obecn;e stanowi jeden z bardzo 
ważnych przedmiotów traktowań austro- 
węgierskich.

Z wiadomości o rokowaniach co do taryfy 
celnej pizebija się do publiczności wpraw­
dzie i ta że rząd dąży do takiego unormo­
wania ceł, jak w cesarstwie niemieckim ; 
nie załatwiłoby to jednakże całej potrzeby 
ochrony, jakiej handel zbożowy Galicji po­
trzebuje. Okoliczność tę podniósł właśnie 
poseł Jaworski na posiedzeniu Izby posłów 
z- d. 5. b. m. w mowie , którą w całości 
na inrein miejscu podajemy Położył on 
nacisk na nagłość sprawy, nietylko dlatego, 
że handel zbożowy w Galicji tak szkodliwym j 
oscylacjom ulega, lecz także dlatego, że w 
roku bieżącym ustaje konwencja z Rumunią 
zawarta w r 1876 Nadzieje, które do owej 
konwencji przywiązywano, niedopisały, obawy 
zaś sprawdziły się niestety. Dc uciążliwej 
konkurencji transatlantyckiej przyłączyła się 
jeszcze na targach zbożowych w Galicji 
konkurencja rumuńska, która od r. 1882 
na obniżkę cen zbożowych bardzo znaczny 
wpływ wywarła. Delegaci galicyjscy, którzy 
przed dziesięciu laty za konwencją z Uumu- 
Dią głosowali, poświęcili cele ekonomiczne 
względom politycznym Koncesja ta, zro­
biona wówczas rządowi, odbiła się bardzo 
szkodliwie na producentach rolniczych, i sta­
nowi dziś przestrogę, ażeby w przyszłości 
interesu kraju tak lekko z oka nie spu­
szczano Gdyby dzisiaj w taryfie austro- 
węgierskiej ‘cła do wysokości ceł niemiec­
kich wyrównano , a wyjęto z niej cła 
od Rumunii, odnawiając dotychczasową kon­
wencję, równałoby się to przyznaniu pre- 
mji wywozowej Rumunom na niekorzyść 
producentów galicyjskich.

Ważną więc bardzo sprawę podnosi w 
ostatniej chwili poseł Jaworski, i trzeba sta­
nowczej akcji Koła polskiego, ażeby sprawa 
ta na porządku dziennym się utrzymała i 
znowu zabagnioną nie została. Leży ona 
ściśle w programie ekonomicznej sanacji 
kraju, i idzie ręka w rękę z jt-ijej strony 
z tworzeniem publicznych składów warran- 
towych, z drugiej strony z regulacją taryf 
kolejowych, w czem także wpływ delegacji 
stanowczo pow nien być wyzyskany.

Mowa posła
na uzasadnianie wniosku Koła polskiego o zró­
wnanie austrjackich ceł na zboże & niemieckiemi.

Pb dwu dniach burzliwej dyskusji nad an­
tysemityzmem, ki Sra wywiązała się w pierw- 
szem czytaniu pewnego wniosku podatkowego, 
będę m iał na uwadze przepis regulaminu, wedle 
którego w pierwszem czytaniu tylko o zasadach 
sprawy mówić trzeba, i wbrew zakradającej się 
tu od niejakiego czasu praktyce, krótko umoty­
wuję mój wniosek, przytaczając, co mię do sta­
wienia go nakłoniło. Spodziewam się, że to 
wystarczy, aby mu zapewnić dalsze parlam en­
tarne traktowanie.

Położenie ludności rolniczej, coraz większy 
upadek dochodów z rolnictwa, powszechnie jest 
uznany i uczuwany. Przy różnej sposobności 
stwierdzono go w tej wys. Izbie; owo położenie 
rolników było przedmiotem obrad w ankietach i 
stowarzyszeniach, na w;ecach i kongresach rol­
niczych. Każdy zapobiegliwy i oględny rolnik 
z troską i trwogą spogląda w przyszłość.

Przedewszystkiem oświadczyć muszę, że sta­
wiłem ten wniosek i omawiam go nie w wyłącz­
nym interesie kraju, który tu reprezentuję, i 
stanu, do którego należę, lecz w interesie całego 
państwa, w interesie całej ekonomii społecznej, 
w której produkcja rolnicza jes t czynnikiem rów­
nie ważnym i równe mającym prawa, co inne. 
Albowiem, panowie, zdawna uznany to aksjomat 
nauki społeczno-ekonom znej, że ziemia, kapi­
tał i praca, płody produkcji rolniczej, przemysłu 
i spożytkowanie kapitału w obu tych gałęziach 
dorobku, powiązane są między sobą ścisłym wę­
złem ; jedno na drugie wpływa uzupełniająco i 
ożywiająco; co fednemu szkodzi, to i drugiemu 
szkodzi i w igóle’ całemu dobrobytowi powszech­
nemu.

Panowie, położenie jes i groźne, bo przesi­
leni" rozciąga się nie na część lub pewną gałąź 
rolnictwa, lecz daje się we znaki zarówno wła­
ścicielowi dóbr, jak chłopu, zarówno producen­
tom ziurna, jak hodowcom bydła, zarówno chmie- 
larzom, jak gorzelniom połączonym z rolnictwem; 
słowem, obejmuje całą wielką dziedzinę rolni­
ctwa. Zmiana w gospodarstwie, jak w dobrej 
myśli radzono i nad czem każdy rolnik debrze 
się zastanowił, jest w czasie przesilenia niepo­
dobieństwem, a gdzie jej popróbowano, doświad­
czono nieprzebytych trudności i do&nano gor2- 
kiego rozczarowania.

Panowie, położenie jest groźne, bo renta 
gruntowa znika coraz więcej i rolnik spożywa 
już swój kapitał, aby uczynić zadość potrzebom 
gospodarstw a; zai ^wno czy mniejszy rolnik 
sprzedaje potrzebną dla gospodarstwa sztukę 
bydła, aby pokryć inne potrzeby, Czy też wła 
ściciel dóbr nic może czynić inwestycyj, jakich 
mu potrzeba dla utrzymania żyzności ziemi w 
należytym stanie. A do tego przybywają jeszcze 
dwie okoliczności. Jedną jest, że nie spadel cen 
wywołuje ten okrzy1 stanu rolniczego, lecz tru ­
dność, powiedziałbym nawet niepodobieństwo 
spieniężenia płodów rolniczych. Czy przyczyną 
tego jes t nadm iar produkcji, czy przewaga kon­
kurencji, czy też o’ ije razem w to nie wcho­
dzę; faktu samego zaprzeczyć nie m ożna; jest 
on główą przyczyną klęski teraźniejszej, ten do­
tkliwszej, im dalej położona jes t pewna okoli­
ca od emporjów handlowych i od pola zbytu i 
im potężniejszą przeszkodę stanowią przyczyny 
zagraniczne. Drugą okolicznością jest, że płodów 
rolniczych nie możne przechować na składach, 
jak  płody przemysłu, a to nietylko dla tego, że

gospodarstwo rolne nie jest tak urządzone, żeby 
przechowywać mnóstwo swoich płodów, lecz i 
dla tego, że choćby było urządzone, trzeba pło­
dy rolnicze co najdalej w jednym  roku oddać na 
konsumeję, jeżeli nie mają stracić części lub ca­
łej wartości.

Zaraz w październiku r. z., gdym wniosek 
mój stawił, omaw.ał go podczas rozpraw adre­
sowych, które wówczas się toczyły, jeden z pa­
nów posłów z lewicy. Nie będę z nim polemizo­
wał, lecz jeżeli poseł Sehaup wątpi o tem, iżby 
podwyższenie ceł zbożowych mogło pociągnąć za 
sobą podwyżkę cen zboża, zgadzam się z nim 
zupełnie. Aie nie chodzi mi też we wniosku mo­
im o podwyżkę cen. Celem wniosku mojego — 
i to z całym przyciskiem mówię — jest, żeby 
stworzona była możność pokrycia konsumeji wła- 
snem zbożem w tych krajach, w których zbiory
0 wiele przewyższają potrzebę.

W marcu r. z. wniesiono od rządu projekt, 
tyczący się niektórych zmian w taryfie celnej z 
r. 1882. Już d. 1. kwietnia komisja odnośna 
przedłożyła sprawozdanie, ale sani przedmiot z 
powodu zamknięcia sesji parlam entarnej nie do­
stał się już pod obrady.

Byłem święcie przekonany, że zaraz po ze­
braniu się świeżę wybranej Izby posłów rząa 
przedłoży projekt ustawy, analogiczny z owym. 
który wn ósł w marcu roku zeszłego, aloowiem 
nadchodząca ugoda z Węgrami, skoro w marcu 
temu nie przeszkadzała, ■ temmniej we wrześniu 
mogła być uważana za przeszkodę; albowiem da­
lej, owo premisy, które komisję do ustanowienia 
pozycy, taryfowych 23—27 spowodowały, tj. po­
stanowienia cłowe Rzeszy .niemieckiej, nad któ­
remi wówczas dopiero pertraktowano, od tego 
czasu się ziściły ; -a;wreszcie owe stosunki rolni­
cze, na które rząd w-swoich motywach ku uza­
sadnieniu §. 2. się powołuje, pogorszyły się od 
onego czasu. Ale gdy Wys. rząd do połowy paź­
dziernika żadnego projektu ustawy w tej inaterji 
nie przedłożył, więc ja  mój wniosek postawiłem.

Na dowód zaś, żo słusznie mogłem się spo­
dziewać nowego projektu, pozwolę sobie wskazać 

lia sprawozdanie komisji o projekcie marcowym,
1 za zezwoleniem p. prezydenta krótki ustęp zeń 
odczytam. Na sir. 2. tego sprawozdania stoi:

„Czyniąc zadość żądaniom, w komisji ze 
wszech stron stawianym, oświadczył p. m inister 
handiu w porozumieniu z król. rząd mi węgier­
skim, że §. 2. projektu, upoważniający rząd do 
ustanawiania taryf zbożowych do wysokości ta ­
ryf, jakie w Niemczech uchwalono, cofnie, a na­
tomiast włoży pozytywne postanowienia, co do 
wysokości przyszłych ceł zbożowych,"

P. sprawozdawca jednak wniósł ściśle ozna­
czone pozycje taryfowe od zboża, strąkowin, mą­
ki i chleba, które też następnie komisja przyję­
ła. Komisja nie podzielała podnoszonych z pe­
wnej strony obaw, jakoby uchwalając podwyższe­
nie ceł zbożowych na rzas nieokreślony, przesą­
dzało się nadchodzącej ugodzie z Węgrami.

Moi panow ie! W bieżącym roku upływa 
konwencja handlowa, w r. 1876. z Rumunią za­
warta Byłoby wielce ciekawem i pouezającem, 
rozebrać rozprawy, jakie się nad tą sprawą w 
tej Wys. Izbie toczyły, i porównać z niemi wy­
nik, tudzież nabyte od owego czasu doświadcze­
nia. Poznano by wtedy, że niejedna nadzieja, 
którą do wprowadzen;a tej konwencji przywiązy­
wano, nie ziści,a się, a że natom iast spełniła 
się niejedna z obaw, podnoszonych przez prze­
ciwników tej konwencji.

Posłowie s Galicji, którzy wówczas do opo- 
WjCji należeli, giośowali za tj  aa przez rząd v'nie- 
gionyir projektom, a głosowali tak ze względów 
państwowych, albowiem, moi pp., nie względy 
ekonomiczne decydowały przedewszystkiem w tej 
sprawie, ale pojmowano i rozbierano konwencję 
ze względów politycznych. N e o to bowiem szło 
wówczas, czy jedna i druga pozycja korzystną 
lub szkodliwą jost dla przemysłu austrjackiego, 
ale o tc, czy Rumunia, będąc wówczas jeszcze 
państwem lennem, może w ogóle zawierać trak­
taty handlowe. Wsględy ekonomiczne miano do 
piero w drugim rzędzie na oku, a o ile tym wzglę­
dom zadość uczyniono, widać już z tego, że za­
dowolono się położeniem tamy ciągłemu od trak­
tatu z r. 1862. podwyższaniu ceł i należytośei 
przez Rumunię, i że dla pewnych gałęzi prze­
mysłu korzystniejsze uzyskano postanowienia 
cłowe, niżby to się, według uchwalonej w roku 
1874. przez Rumunię taryfy cłowej, stać było 
mogło.

Jeżeli zaś mówię o szkodach ekonomicznych, 
to wskażę na wadliwe przeprowadzenie konwen­
cji Co do żeglugi na Dunaju, tudzież na zalanie 
zbożem rumuńskiem od r. 1882. Wskażę na wa­
dliwą stylizację najważniejszego §. 7. tak zba­
wiennej dla Austrji ustawy o zapobieganiu zara­
zie bydła, która to ustawa wskutek wadliwej sty­
lizacji ciągle chroma i przez to do wykluczają­
cego wszelką wątpliwość przeprowadzenia dojść 
nie może

A gdy chodzić będzie o uporządkowanie sto­
sunków handlowycu z Rumunią, nie należy, mo- 
jem zdaniem, wpadać w błąd dawny, nie należy 
traktować ich ze stanowiska wyłącznie polity­
cznego. Trzeba zadość czynić interesom ekono­
micznym; a nie zakłóć się tem stosunków pr/.y- 
jaźnych 5 pań.Jwem ościennom. Wszakżeż po­
wszechnie uznanym jest w Austrji i pożądanym 
stosunek przyjaci fiski z Niemcami, i stosunek 
ten istnieje, pMtiimo że — r ‘e z naszej juścić 
winy — coś nakształt wojny cłowej z niemi pro­
wadzimy. '*

Słychać, i czjftairiy to w gazetach, że roko­
wania ugodowe z 'Vegrami są już tak jakby u- 
kończone, i że obre strony się zgodziły, nazna­
czyć w przyszłej taryfie cłowej pożycia co do 
zboża w tej wysokości, w jakiej w Niem zeeh 
zaprowadzone zostały. Zdawałoby się więc, jako- 
bj mój wniosek nie miał podstawy, był bez ce­
lu. Bez te lr  — albowiem jakaż racja, drogą re ­
zolucji, która dopiero p rze ' komisję a względnie 
przez Wys. Izbę ma być uchwalona, wzywać rząd 
do uczynienia czegoś, co tymczasem faktycznie 
do skutku przyjdzie?

A te cła importowe rchodowe ażali na ko- 
zyść cży na szkodę wyjdą czy to Austrji czy 

‘Yęgier, to już okoliczność podrzędna. To jednak, 
moi panowie, jestjrzeczą p^wną, że te ełą me 
./yśtarężą do ochrony rolnictwa jeżeli piódukfa 
zamorskie i kontynentalne cłami wchodowemi 
obłożone a produkta rumuński od niego wyjęte 
będą, albowiem wóweżaś te cła finansowe zamie­
niłyby się w premie eksportowe dla Rr munii, 
a nie waham się wypowiedzi0 )̂ że wówczas pa 
dłabv ofiarą pizedewszystkiem Galicja.

Skromne i możliwe d° sp"łnienia są żąj 
dania, które w imieniu zawsze tylko do własnej 
pomocy ograniczonego rolnictwa w m<. m wnio­
sku stawiam. Zniechęcony pogląda rolnik austrja- 
cki w przyszłość, jaka go czeka. A jeżeli co 
zdoła podńieść otuchę rolnika, to słowa, które z 
Najw. tronu wyrzeczone zostały na uroczystem 
otwarciu Rady państw i.

Men te silną otuchę, że Wys. rząd, tudzież

m inister w Radzie korony, którego misją prze­
dewszystkiem jest strzeżenie interesów rolniczych, 
z całą usilnością starać się będą, aby miłościwe 
wyrazy Na;w. mowy tronowej co do podźwignię- 
cia rolnictwa, w zupełności przeprowadzić w 
praktyce na targowicy austrjackiej. A ponieważ 
poruszony w moim wniosku przedmiot wybitnie 
należy do zakresu ekonomicznego; ponieważ da­
lej, nie o zmianę jakiej ustawy, ale o uchwale­
nie wezwania do rządu chodzi, i ponieważ decy­
zji Wys. Izby co do przyszłej modły traktowania 
przedłożeń ugodowych z W ęgrami prejudykować 
nie m yślę: stawiam w niosek: Wysoka Izba ra ­
czy mój wniosek odesłać do komisji ekonomi­
cznej.

Z laby sądowej.
Galicyjska kasa zaliczkowa.

Przed tutejszym sądem wyrokującym pod 
przewodnictwem radcy Duniewicza rozpoczęła się 
dziś rozprawa w procesie przeciw członkom dy­
rekcji1 i Rady zawiadowczej upadłego Towarz. 
galic. kasy zaliczkowej W6 Lwowie.

Na ławie oskarżonych zasiedli:
I. Aleksander Pilarski, pozostający w wię­

zieniu śledczem, rodem z Wadowic, 59 lat li­
czący, żonaty, ojciec 5 dzieci, były dyrektor kasy 
zaliczkowej, oskarżony o zbrodnię sprzeniewie­
rzenia z §. 183. tudzież występki w §. 486. u. 
k. i §. 89. ust. z r 1873 określonych — broni 
go dr. D ulęba; i pozostający na wolnej s top ie :

II. Ju lian  Tilsch, rodem z Ostrowa (gub. 
radomska) 42 lat liczący, żonaty, urzędnik banku 
krajowego (broni go dr. Dziędzielewiuz).

III. Feliks Piątkowski, rodem ze Lwowa, 63 
lat liczący, wdowiec, ojciec 5 dzieci.

IV. Kalikst Krzyżanowski, aptekarz rodem 
ze Lwowa,, 49 lat liczący, żonaty.

V. Zenon D ąbrowiecki, rodem z Zendra- 
nowa,  ̂ 63 lat liczący, stanu wolnego, urzędnik 
przy Tow. „sekuracyjnem „Concordia" (dwóch 
ostatnich broni adwokat Popiel) — oskarżeni o 
występki w §. 486. u. k. tudzież §. 89. z r. 1873 
określonych i

VI. Teodor Kulczycki, rodem ze Lwowa, 61 
lat liczący, żonaty, pensjonowany starszy radca 
skarbowe dyrekcji (broni go dr. Tabaczyński) 
oskarżony o występek z §. 89. ust. z r. 1873.

Do rozprawy wezwani zostali jako świad­
kowie dr. Pająk, Wład. W. Lech, biegli W. Te- 
renkoczy i Jan  W imarz, dr. Skowroński, Bogu­
sław Longcnamps, urz. banku kraj., Stanisław 
Jabkowski, Julian Smalawski, J . K. Lewicki, dr. 
Gajewski, dr. Janowicz, Taras Łucyk, Grzegorz 
Dobrowolski, dr. Żegota Krówczyński i biegli 
kaligrafowie Jachimowski i Chudocki.

Treść aktu oskarżenia i przebieg dzisiejszej 
rozprawy — dla braku miejsca zmuszeni jesteś­
my odłożyć do następnego numeru.

Min nieisma i im im m .
T. wów d 8. Marca.

41 Dzisiejszy wybór do Rady miejskiej. Przy  
niefortunnem zerwaniu się do akcji prezydjnm 
komitetu przedwyborczego miejskiego, o jedenastej 
godzinie przed aktem wyborczym, postąpiono sobie 
zarazem z dziwną lekkomyślnością Nie uprzedzo­
no nawet tych, których postanowione zalecić  do 
wyboru. P. dr. Bńge] dowiedział się n. p. z pla­
katu dopiero o wątpliwym zaszczycie zalecenia 
go wyborcom miejskim przez prezydjnm komi­
te tu  — wątpliwym, d ia  te g  > powiadamy, iż 
podobnie dorywcze a spóźnione wystąpienie, wobec 
akcji wyborczej już będącej w rozwoju, prowa­
dziło do rozbicia głosów i wyboru dwóch staro- 
zakonnych. Wybór zaś taki do Rady miejskiej 
prowadzić mnsiał do nieuniknionej zmiany cha­
rakteru Rady i tokn naszych spraw miejskich, 
zmiany niepożądanej dla tych nawet z pomiędzy 
starozakonnych współobywateli, którzy są przeci­
wni wyznaniowym rozdziałom i pragną łączności 
ludności stołecznej. W obywatelskiem poczuciu 
niebezpieczeństwa dr. Engel, wyczytawszy swoją 
kandydaturę, nprasza nas o zamieszczenie nastę­
pującego . ogłoszenia, — co z uznaniem dla jego 
obywatelskiej gorliwości pospieszamy uczynić:

„Szanownjch wyborców, którzy przy obecnym 
wyborze uzupełniającym do Rady miejskiej mnie 
głos swój oddać zamierzali, zawiadamiam, że kan­
dydatury się zrzekłem i dla zapobieżenia roz­
strzelenia głosów proszę, aby zamiast na mnie, 
na innego z przedstawionych kandydatów głoso­
wali. Dr. Karol Engel.*

* Agitacja przy dzisiejszych wyborach ściślej­
szych czterech członków do Rady miejskiej, jest 
więcej ożywioną, jak możns się było spodziewać.
0  ile zaś nasza obawa oyła uzasadnioną, że przez 
mnogość list i lekkomyślne postępowanie przy ich 
stawianiu grozi niebezpieczeństwo rozbicia gło­
sów a przez to wyborn dwóch izraelitów, jakiego 
ze względów obywatelskich wypadało uniknąć, do­
wodzi lista dziś rozdawana, zatytułowana „komi­
te t obywatelski" a mieszcząca w sobie właśnie 
dwóih starozakonnych, pp. Frenkla i W-icha. L i­
czymy wszakże na solidarność szerokich kói wy­
borczych, grupujących się około listy zaleconej 
przez nas, a popieranej przez najliczniejsze gro­
no niezawisłych wyborców.

* Ks. biskup Łobos mianowany został dekre­
tem Leona X III. z d. 16 z. m, asystentem tronu 
papieskiego.

* Ks. Henryk Skrzyński kanonik kapituły prze­
myskiej i pai ochus ad honores wUstrobnej, otrzy­
mał prezentę na probostwo w Wieliczce P° śp. 
ks. Golianie.

* M arja Teresa hr. Ledóchowska córka śp. 
hr. Antoniego, właściciela dóbr L ip n ica  mniowana
1 Królówka, mianowana została damą dworu wiel. 
ks. Toskańskiej, r e z y d n j ą e e g o  stale w Salc-
buigu.

t  Jerzy Konopacki, nr dzonj w l-oku 1836 na 
Wołyniu, zmarł w Dreźnie d. L  marca b. r. — 
Zmarły nasz rodak cichą i mrówczą pracą starał 
się do ostatniej chwili życia wyrobić sobie między 
obcymi szacunek, poważanie i dobre imię. Po u- 
kończeniu szkół w Równie na Wołyniu, w skutek 
wydanego rozkazu przes cara Mikołaja służył 3 
lata w kancelarji carskiej w Kuraku, poczem 
wróciw 7»y na rodzinne zagony z woli ojca swego 
zamienił pióro na lemiesz, objąwszy majątek. Lecz 
niestety! krótkiem miało być jego szczęście pod 
strzechą rodzinną; wskutek bowiem ostatniego po- 
n tania zmu zony szukać Bchronienia za granicą, 

dzielił chetnie los z tysiącami nieszczęś’iwych
współbraci.

t  W ładysław  Sobbskl, właściciel dóbr, żołnierz 
z r. 183i, czynny w latach 1848 i 1863, poseł 
do sejmn praskiego w szóstym dziesiątka bieżą 
cego stulecia, obywatel znany w szerokich kołach, 
ojciec licznej rodziny, którą na pożytek społe­
czeństwa wychował — zma.r* w Poznaniu d- 3. 
b. m. w 76 roku życia.

*  Hipolit Błotnicki, o którego śmierci nie&
wno donosiliśmy, należał do postaci typowyf 
dawno minionej przyszłości. Przyszedł na świat 
Tulczynie 12. maja 1789 r. i w dziesiątym wiel 
oddanym został na naukę do konwiktu ks. Kapn4 
nów w Kunie, poczem kształcił się kolejno 
Barze, Winnicy, nakoniec w Krzemieńcu. Uniwel* 
sytet kończył w Wilnie, gdzie uczęszczał na Wj 
dział historyczno-literacki. Grodek prowadził 
stndja filologiczne, którym Błotnicki z zamiło^ń 
niem się oddawał. Uzyskawszy stopień kandydel 
filozofii, wszedł na pole pedagogiczne. Do nczni^ 
jego z tej epoki należał Słowacki. W list** 
poety znajdzie czytelnik wzmiankę o jego stos#! 
ku z p. Becn, tudzież Januszowskim. Z prac Blo 
nickiego wymieniamy przekład Henna „Pierwsi 
wycieczka", Goldschmidta „Wikarego", tudzb 
Herodota. Jego poezje drukował Kurjer dla pi 
pięknej. Błotnicki zmarł, jak donosiliśmy, w Pary

t  Romuald Malewski, właściciel dóbr zie 
skich z Podola rosyjskiego, zmarł 4. b. m. 
Cze?’niowcacli, gdzie dia kuracji przebywa -i 
kilku miesięcy. Zmarły liczył la t 71.

* Mianowania. Adiunkt sądu powiatowego 
Wieliczce, Teodor Stachowicz, został mianowai 
sekretarzem Rady w sądzie obwodowym w Tan 
wie. Sędzi ami powiatowymi zostali mianowani a 
jnnkci sądowi: Henryk Garwoliński w ZłoczoW 
dla Brodów; Adolf Hładyłowicz w Kołomyi 4 
Niemirowa i Hipolit Wolański w Lubaczowie d 
Źmigrodn.

* Wybory uzupełniające do Rady państwa 
miasta Krakowa (w miejsce Zatorskiego) rozpii 
ło namiestnictwo na dzień 16, a w okręgu wie, 
skim Taruów-D ^browa-Pilzno (w miejsce dr. KS 
pycińskiego) na dzień 14. kwietnia b. r.

* Zaślubiny. W sobotę d. 6. b. m. odbył tj 
w kościele Panny Marji Ś n i e ż n e j  ślub p. Stan 
sława Z i m n e g o  z panną Marją Karasińską, córk 
radcy tutejszego namiestnictwa. W Krakowie z 
warty został związek ślubny między p. Ludwikie 
Dąmbskini, właśc. dóbr w Królestwie z panB 
Heleną Łubkowską W Mi słonicach odbyły si 
zaślubiny p. Bolesława Antoniewicza, urzędnik 
bankowego z Krakowa z panną Stanisławą bal 
Lewartowską, oórką prezesa Rady powiatow' 
myślenickiego.

* Kapitułę stanisłnwowską, jak  zapewni
Dilo, składać mają: ks. Juljan Kniłowski, ^al
przemyski, jako arcypresb iter, ks. Bazyli Fac 
wicz, kanonik lwowski, jako archidjakon ; ks. Ji 
Litwinowicz, katecheta gimnazjum Stanisławo 
skiego; ks, Leon Turkiewicz, kapelan zakładi 
karnego we Lwowie; ks. Szymon ri’kacznnin, wi‘ 
cedziekan i paroch w Bołszowie; uraz ks. Teodol 
Szankowski, paroch w Stanisławowie.

* Kółka rolnicze. Na podstawie uchwalone# 
zeszłego roku statutu Kółek rolniczych, zarz 
główny stanowią członkowie w liczbie 18, wybra* 
przez walne zgromadzenie 1 delegaci: Wydział 
kraj., Rady szkolnej, konsystorzów trzech obrząd 
ków, Towarz. gospodarczego lwowskiego, krako^ 
skiego itd. Obecnie, jak się dowiadujemy, lwoW‘ 
ski konsystorz gr. kat. naznaczył swym deiegatei 
do zarządu głównego Kółek rolniczych ks. ka>> 
Leona Goterowskiego. Do głcwnego zarządu, jfl 
ko członek wybrany przez walne zgromadzenia 
należy także ks. kan. Faciewicz.

* Odczyty dla kobiet. Następny odczyt 41*
kobiet p. dr. A lbe/ta Zippera p. t. „O p o w ie ś ć  
sielskiej z XIII wieku", odbędzie się w środę d; 
10. b. m o godzinie 6tej po południu, w wielkie; 
sali ratuszowej.

* Nauka w żeńskich pensjonatach t r w a  p£
większej części dziennie 6 godzin z przerwą dW« 
sięciomjnutową. Na onegdajszem posiedzeniu kra" 
kowskiej komisji sanitarnej om&wian tę apraWC 
bardzo obszernie i wszyscy byli zdania: że udzie- 
lanie dzieciom nauki przez & godzin, cho4 
z przerwą, jest pod względem . zdrowia szkfl- 
dliwe. Możeby i n nas co w tej sprawie zrobiono ̂

* Fundacja ś. p. Felicji Russanowskiej dla in-
walidów polskich za rok 1885. W yaział krajowyi 
poi zarządem którego zostaje ta  fundacja, wyka- 
znje dochody: złr. 4,232 gotówką a 63.428 zh
efektami. Dożywocia inwalidów polskich wynosiły 
3.400 złr. Z końcem rokn wynosił zapas: 146 złl 
gotówką a 62.919 złr. efektami.

* Ruch pociągów na i:olei państwowej międz; 
Stanisławowem a Hnsiatynem wstrzymany z po* 
wodn zasp śnieżnych od dnia 4. b. m., został 
dniem wczorajszym napo wrót otwarty.

* Pożar. Dnia 24. z. m. powstał pożar * 
stajni włościanina Muzyki w Susyłowie, pow. rn* 
deckim, który przeniósłszy się na inne zabndowa 
nia, zniszczył 36 zagród włościańskich z sprzę 
tami i rnchomościami, Szkoda wynosi około 16.0(X 
zł. Nikt nie był ubezpieczony.

* Pont ęszanie zm ysłów skutkiem radości
Dnia 5. b. m. przyjechał do Rzeszowa M. S. w spra- 
wie spadku po swej ciotce, a dowiedziawszy aie 
o spadkn w kwocie 50.000 zł. dostał pomieszani* 
zmysłów i jes t do niewyratowania.

* W uzupełnieniu sprostowania pp. W ccela-j 
ków, na twierdzenie ich. j a ’oby nie było pr»W' 
dziwem donieś enie nasze, że robotnik Jan Knzdat 
znajduje się w szpitalu, donosimy, że pomiesz­
czony jer*, tamże w sali nr. 27 łóżko nr. 6. I  P* 
co to prostować to — co się nie da sprostować!

* Policja. Na onegdajszem posiedzenia ci^er' 
niowieckiej Rady miejskiej omawiano sprawę tam- 
tejszej policji. **yniąc j j zarzuty nieudolności 
braku wszelkiej dyscypliny pod względem zacho­
wania tajemnicy itd. Z dyskusji może byłoby 8*® 
można Mele ciekawych rzeczy dowiedzieć, ale c6t 
kiedy Czerniowce mają taki regnlamin, któremubj 
si? bezwątpienia mnóstwo naszych radnych p011 
dać nie zechciało: „mówca w specjalnej debcct®
nie może dłnżej mówić jak 20 minnt". Na tej 
podstawie burmistrz przerwał rad. Dworskiero* 
jego wywody, poczem postawiono wnioski : 1. ażo' 
by bezzwłocznie rozpisać konkurs na posadę rade] 
policji; 2. ogłosić w dziennikach czerniowieckicb 
wiedeńskich i lwowskich; i 3. wypracować dl* 
policjantów instrukcję. Do głosowania nad teB 
wnioskami nie przyszło, bo okazał się — br»* 
kompletu.

*  Pierwszy objaw zastosowania wnioskó*
antipolskich. W  Berlinie krąży bon mot, za któ' 
regc prawdziwość zaręczają. Równocześnie z ot 
radami antipolskiemi w Izbie, z mieszkania ksiś' 
cia Antoniego Radziwiłła skradziono srebra sto 
łowe. Następca tronn dowiedziawszy się o te: 
powiedział: Dos ist die erste pólnische Expr0‘ 
priatio

* Posada notarjusza w Hnsiatynie jes t opró' 
żnioną. Podania w ciągu 6 dni należy wnieść 4 
lwowskiej Izby notarjalnej.

* Biblioteka rozdarowana. Ks. Marcin Le*' 
niak, prałat kapitnły tarnowskiej, znany mi tośni* 
literatury  i posiadający bardzo wielką bibliotek*' 
obfitą nawet w tak rzadkie dzieła i białe kru< 
jak Biblia ks. Wójka wydana w r. 1599 w W  
karni Łazarzowej w Krakowie, nie mogąc z P1 
woda podeszłego wieka korzystać z tejże tak,
to czynił za młodu; rozdarował, jak  donosi U*1"*



caU bibliotekę instytucjom tarnowskim. I  tak
• Gwiazda* tarnowska otrzymała około 800 egzem­
plarzy, między tęwi 15 roczników pięknie opra­
wnych Ateneum, wydawanego przez Kraszewskie­
go, nadto 30 roczników Gwiazdki Cieszyńskiej, 7 
roczników Wieńca i Pszczółki, nie licząc drobnych 
broszur i pism periodycznych. Nadto „Gwiazda “ 
otrzymała prześliczny Fiihricha obraz: „Rodzina 
Pańska1' w złoconych ramach. Gimnazjum t a r ­
nowskie otrzymało dzieła naukowe i autorów k la­
sycznych w ilości 263 dzieł, a 678 egzemplarzy: 
seminarium teologiczne otrzymało dzieła te logi- 
czne i filozoficzne w liczbie 840 egzemplarzy.

Praflskie Narodni Listy skonfiskowane zo- 
*■£1 Za p. t. „Bismark oswobodziciel Pol-
sche * Znany " Wołyniaka" w S:h’esi-

Na wydalonych z Prus otrzymała admini­
stracji Gaz. Nar. od urzędników i strażników' 
akcyzowych we Lwowie 62 zł. 2 0 et., od ks, Jana 
Trzopińskiego z Kamionki Strnmiłowej 15 zł. i 

p. Turlińskiego z Ic ran (zobacz kronika z d. 
®- z- m.) 21 zł. 65 ct,, p. Karolina Olszewska
3 zł.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
litechnicznei donosi:

W  s o b o t ę  przy zamglonem niebie nie było 
opadu, wczoraj z rana mieliśmy mgłę, śnieg padał 
prawie przez dzień cały przerwami, jego 
nieznaczny wynosił 1,3 mm. Średnia temper:

była opaloną, po drugie delegat turecki zaniemógł 
na bole żołądka w skutek zbyt gościnnego ura­
czenia go jadłem i napitkiem, przez grającego rolę 
gospodarza rząd rumuński, po trzecie z powodu 
braku materjału, na którym możnaby trak ta t 
spisać. Dopiero któryś z ministrów rumuńskich 
ulitował się i dostarczył delegatom kawałek per­
gaminu, na którym skreślono dziesięć słów trak­
tatu, najkrótszego z tych, jakie zna historja.

Tiatr, literatura i oazyfca.
— Teatr. Dwa benefisowe przedstawienia -  

oto przedmiot dzisiejszej naszej notatki artysty­
cznej. W piątek na^dochód pani Antoniny Kwie­
cińskiej odegrano dawniej cieszącą się wielkiem 
powodzeniem „Sztukę przypodobania się" i dwie 
jednoaktówki „Na stanowisku" i „Trzech my­
śliwców" - w sobotę zas ua benetis p. Arklo-

opad
nieznaczny wynosił 1,3 mm. Średnia temperatura 
soboty była — 1,",. niedzieli — 2,°6, najwyższa 
wczoraj — O,0., najniższa dziś z rana — 9," O.

Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
w połndnie dnia 8 marca: Przy wietrze
o zmiennym kiernnku i średniej temperaturze dnia 
około — 3," C.. niebo się wypogadza. wilgoć po 
wietrzą mierna, pogodnie, rano mgła możliwa.

* Wiadomości policyjne Z d. 7. marca r. b.: 
S k r a d z i o n o :  wczoraj wieczór z ulicy Żół 
kiewskiej wózek węgierski, war. 25 zł. wraz z 
klaczą gniadej maści, 12 letnią, 14 do 15 stóp 
rosłą, wart. 40 zł., pozostawioną ua chwilę bez 
dozoru, worek z inąką wagi 100 kilogramów, war­
tości 12 zł.

Z g u b i o n o  złotą dętą branzoietę z grawi- 
runkiem węża i dwóch rąk, war. 50 zł.

* Jutro we wtorek duia 9. marca: św. Cy 
ryia i Metod.; — św. Teresia.

_ — Wiedeń d. 6 marca. Franciszek Ignacy 
Siuger, założycie) Fremdenbla'tu, nmftrt wczoraj o 
godz. wpół do 7. wieczór. Tntejsza dyrekcja po­
licji wydała następujące obwieszczenie: Wczoraj
przed południem popełuiono na wdowie Marji 
Kuehnl. zamieszkałej przy Erdbergerstrasse nr. 
41, zbrodnię nsiłowanego morderstwa rozbójni­
czego. Ciężko zranionej pani Kuehnl skradziono 
jedną obligację renty srebrnej na 1000 zł., dwie 
akcje kolei Praga-Dux, jedne obligację państw* 
na 1000 zł., jednę obligację cztero-procentowej 
węgierskiej renty złotej z roku 1881 na 1000 zł., 
jeden los państwowy z r. 1854 serja 1695 nr. 16 
i książeczkę kasy oszczędności na 100 zł. Do 
godziny 1. w nocJ  n*e odzyskała przytomności p. 
Kuehnl. którą przewieziono do szpitala Rudolfa. 
Podejrzenie pada na pewnego mężczyznę, z któ­
rym pani Kuehnl od niedawnego czasn zrobiła 
znajomość za pośrednictwem inseratu, w którym 
wyraziła gotowość wstąpienia w związki mał­
żeńskie.

— Znakomity oporator pr. dr. Billioth powo­
łany został do Alek-audrji dla przedsięwzięcia 
ważnej operacji. Dr. Billrotb w tych dniach opu­
szcza Wiedeń by zadość uczynić wezwaniu.

—  Samobójstwo przód sądem wojennym. W
wiedeńskich koszarach qa Alser wydarzył się one- 
gdaj tragiczny wypadek, należący niewątpliwie do 
unikatów w rocznikach sądów wojskowych. Kapi­
tan artyl rji, Juliusz Gerstl, liczący la t 35, cie­
szący się ogólną sympatją i uznaniem zwierzchnic­
twa, skazany został za drobne przewinienie służ­
bowe na kilka dni aresztu. Wysłuchawszy wyro­
ku sądu, kapitan skłonił się w milczeniu i wy­
szedłszy do przedpokoju wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Siedzący w przedpokoju oficer 
ordynansowy nie zdążył zapobiedz katastrofie. Wy­
padek powyższy wywarł głębokie wrażenie w sfe­
rach wojskowych.

— Przeszło 250  domów mnęło w Kalabryi 
wskutek nieustannych deszezów.

— Mimowolna przepowiednia. Djablik drukar 
ski wypłatał niegdyś srogiego figla zecerowi dru- 
darni Bradforda w Filedeifii. Składając kalendarz, 
zecer ów sprawozdanie meteorologiczne z d. 12. 
listopada, zamieścił pod datą 12. sierpnia, w sku­
tek czego na dzień ten przepowiedziana była 
śnieżna zawieja. Błąd spostrzeżono! wówczas do­
piero, gdy ćwierć miliona egzemplarzy kalendarza 
poszło w świat. Biedny zecer dostał naturalnie 
dymisję, a łamacz porządną bure. Lecz o dziwo! 
Nadchodzi dzień 12. sierpnia i iryw a się burza 
gradowa, która się kończy lekkim śniegiem. 
Wieść o tym przypadkowym proroctwie rozeszła 
się z błyskawiczną szybkością i kalendarz Brad- 
forda odtąd cieszył się niesłychaną wziętością, a 
odprawiony zecer z tryumfem powrócił na dawne 
miejsce w drukarni.

—  Kłopoty finansowe króla bawarskiego
przybierają coraz groźniejszą postać. Sekretarz 
dwom, radca Klag, zarządzający kasą królewską, 
powrócił z Berlina z puateuii rękami. Mimo usil­
nych zaprzeczeń ze strony urzędowej faktem jest, 
że P- Klug odwiedzał ks. Bismarka, który znów 
posyłał p0 bankiera BleichHJdera i odbył z nim 
. °.n er®ncte. Bankier berliński jednak, podobnie 
ja  ra ca iandlowy W eidert w Monachium, nie 
chcieli słyszeć 0 pożyczce bez gwarancji.

77 , A,zaci l * k-ołarynflll wystoso-
n m,ei8kiej Paryża ^ z w ę  z prośbą

o pozwolenie wystawienia Gambecie pomnika w 
Paryzn. Ludność zabranych prowinrri ^  » 
ten cel 140.000 franków. I p « ."  7
„męża odwetu" jeżeli można, stknął w poMDn 
dworca kolei wschodniej. ł  pomizn

— Burze w Angijj , Ameryce. Ze wszystkich
stron Anglii dochodzą wiadomości 0 strasznych
śn ieżycach . N iety lk o  pociąg, u g rzęz ły  w magy ™
śniegu, ale k munikacja wsz«d*ie prawie bardzo 
ucierpiała, W Szkocją od r..1 8 3 2  nie pamiętają

wej wystawiono operę Donizetti’ego „Lukrecja 
Borgia"

Pod względem finansowym oba benefisy 
udały się wybornie, teatr bowiem był zapełniony 
od dołu do .-góry; pod względem artystycznym 
natomiast nie wypadły tak świetnie. Sobotnia 
„Lukrecja B orgia". grzeszyła przedewszystkiem 
brakiem należytego przygotowania, co się dawało 
czuć niemal ciągle —■ a dzięki czemu i całość 
wypadła bardzo słabo. Beuetisantka czy wzru­
szona ogromuemi owacjami, jakie jej przygoto­
wano, czy też niedysponowana, chociaż w ogóle 
dobrze wywiązała się ze swego zadania, to jed ­
nak wyznać musimy, słyszeliśmy ją  już nie raz 
znacznie lepiej śpiewającą. P. Lafont w partji 
Gennaro był mniej jak dostatecznym, a i w gło­
sie p. Kasprowiczowęj czuć było zmęczenie. Je ­
den tylko p. Wierzbicki wyszedł zupełnie zwy- 
cięzko — jemu więc należy się też zupełne 
uznanie.

O piąlkowe.m przedstawieniu ua dochód pani 
Kwiecińskiej musimy powiedzieć, że było nieco 
za długie. Trzyaktowa komedja i dwie jednouk- 
tów ki, to nużące widza. Co się tyczy dwu jed ­
noaktówek po raz pierwszy przedstawionych, to 
jakkolwiek autorów ich obsypywano buczuemi 
oklaskami, mimo tego, sądzimy, że nikt je ina­
czej nie rozumiał, jak tylko zachętę do dalszej 
gorliwej a skrupulatnej pracy. „Na stanowisku" 
dramat w 1 akcie p. Walewskiego, zdradza ta­
lent autora — ale to jeszcze me wszystko co 
potrzebne, to jeszcze nie stanowi dramatu — a i 
gładkie, potoczyste dyalogi nie zdołają wypełnić 
luk, jakierai grzeszy ów „dramat".

P. Walewski widocznie nie namyślał się 
długo nad wielkością zadania autora „jednoak- 
towego dramatu" i sądził, że jes t ono łatw e.. 
Nie bierzemy mu jednak tego za złe — dał nam 
sposobność przekonania się, że i na polu kome- 
djopisarstwa mógłby być pożytecznym, gdyby za­
czął od rzeczy łatwiejszych i w miarę rutyny 
korzystał z swych zdolności.

Jednoaktówka p. Kwiecińskiego „Trzech my­
śliwców" bezwątpienia jest zręczną, należy je ­
dnak do rzędu tych utworów’, których podejrzaną 
pod względem artystycznym wartość, może ura­
tować jedynie dobra gra artystów. Stało się 
to w tym wypadku. P. Zboiński w roli Ja- 
mińskiego grał tak wybornie, że choćby dla gry 
jego, utwór ten przez dłuższy czas utrzyma się 
na naszej scenie — a i pani Kwiecińska, pp

Dział ekonomiczny.
Brzeżany d. 4. marca. (Kor. Gaz. Nar.)

Dzięki inicjatywie marszałków powiatowych: brze- 
żańskiego, rohatyńskiego i podhajeckiego, tudzież 
p pr. Wolfarta odbyła się jeszcze d. 2. grudnia 
r. z. w Brzeżanach konferencja właścicieli dóbr 
i przełożonych obszarów dworskich powyższych
trzech powiatów, w sprawie największej donio­
słości dla znacznej części kraju. Zastanawiano 
się mianowicie nad sposobem umożliwienia i przy­
spieszenia budowy drogi żelaznej ze Stryja na 
Chodorów-Rohatyn-Brzeżany - Podhajce - Mikulińce- 
Chorostków i Grzymałów do granicy. W głównym 
zarysie projekt to nie nowy, bo od l a t  d w u ­
d z i e s t u  w y t y c z o n y  i aprobowany dla naj­
prostszego połączenia Podola rosyjskiego i naszego 
pizez Węgry z wybrzeżem morza Adrjatyckiego 
w Tryeście i Riece. Projekt pozostać musiał 
niestety dotąd projektem dla braku połączenia
kolei węgierskich do Stryja — teraz atoli, gdy 
budowa kolei z Mun kacza do Stryja ma się już 
na ukończeniu, kwestją najbliższego czasu stać 
się musi budowa kolei ze Stryja przez Podole ku 
granicy. Pominąwszy względy strategiczne linia 
kolei wyżwytyczonej powołaną będzie i dokona­
łaby niezawodnie ożywienia ekonomicznych i han­
dlowych stosunków okolicy wielkiej i bogatej, w 
której rolnictwo, handel i przemysł li z braku 
prawidłowej komunikacji w zupełnym zastoje 
pogrążone. Liczne drogi krajowe i powiato­
we , okolicę tę przerzynające , będą liniami 
dowozowemi dla kolei, której niezabrakłoby na­
wału transpotu z Rosji i do Rosji ani też krajo- _ , — j
wego. Wielkie oszary dworsicie hr. Krasickiego, ha czerwona 40* — do 52* — , koniczyna biała
lir. Potockiego, hr. Baworowskiego, ks. Ozartory- 4 0 '— do 62’—, koniczyna szwedzka—*— do * .
skiego, hr. Siemińskiego-Lewickiego, i hr. Poniń- wszystko za 100 kilo netto bez worka.

................................. - ■ za 56 kilo loco Lwów zł. 5‘— do

Radzleoków), który takowe każdemu uczniowi wy­
płaci miesięcznie. Aby nłatwić możność korzy­
stania z tej szkoły ubogim a uzdolnionym kandy­
datom, postara się komitet Towarz. gospodarskiego 
o snbwenoję u o. k. rządu ł u Wydziałn krąj., na 
sześć stypendjów po 50 zł.

Kurs nauki ma być jednoroczny. Uczniowie 
wszakże, którzy po ukońozenin kursu nie otrzy­
mają świadectwa uzdolnienia, obowłązani są, dla 
uzyskania takowego, odbyć powtórnie kurs nauki 
w roku następnym.

Ostatnie notowania produktów z dnia 8. 
marca b. r.

Lwów, pszenica 7*80 do 8*65, żyto 6*36 do 6-26, 
jęczmień 5*50 do 7*25, owies 6'SO—7‘50, groch 6*— 
do 10.50, wyka 7’— do 7*50, rzepak 8* — do 9*95, 
Inianka 8*— do 9*26, koniczyna czerw. 42—63, ko­
niczyna biała 40*—65, konicz. szwedzka 40*—75.

Tarnopol, pszenica 7*50 do 8-30 , tyto 5*25 
do 6' —; jęczm ień51— do 6*—, owies 6*75do6*— 
groch 6* — do 9*50, wyka —*— do —*—, rzepak 
8*— do 9*76, Inianka 8 <-» do 916, koniczyna 
czerw. 42*— do 50-—, koniczyna białA 40-— do 69*— 
koniczyna szwedzka —*—.

Podwołoczyska , pszenica 7.— do 8*30, żyto 
5*— do 5*75, jęczmień 5*— do 6*—, owies 6*40 do 
6*25, groch 5*75do 10*—, wyka —•—do—*—, rzepak 
—■•— do — , Inianka — do —*—, konicz. czer. 
40*— do 51*—, koniczyna biała 40*— do 64*—, koni­
czyna szwedzka —*—.

Jarosław , pszenica 7*85 do 8*65 , tyto 
6*60 do 6*20, jęczmień 5*86 do 7*—, owies 6*— do 
—*—, groch 6.— do 9*60, wyka—*—do—*—, rzepak 
8*— do 10*10, Inianka —*— do — , konicz

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego :

101 25 102 25 
93 50 95 —

101 25 102 25
91 5 0 --------
93 26 94 25

102 80 103 80 
98 90 99 90

Tow. kred. galic. 5 pre w. a.
4m » n * w

„ „ „ 5 „ okres
« * n * n n

Banku krajowego 4 ,/,°/0 w. a.
Banku hyp. galic. 6 „

.  " „ 5 wyl. z 10 pr. prm lOl - • 102 —
3. Listy dłużne za 100 złr.

G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w l ik w . 54 —
5 2 7 ,17. „ ------------51 -
4. (Migi za  100 złr . 

lndemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 60 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 98 25 99 25 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —i » ----Pożyczka „ „ 1883 4 1/, pr.

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski .
Napoleondor
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

92 25 93 25

17 -  19 -
24 50 26 50

5.82 5.92
5.86 5.96
9.94 10. 4

10.30 10.40
1.54 1.64
1.25", 1.277,

61.10 6 2 . -

10
skiego, w produkcję ziemiopłodów na wielką stopę 
obfitujące, liczne gorzelnie i młyny a zwłaszcza 
ogromne obszary lasów w pow. rohatyńskim, brze 
żańskim i podhajeckim, zapewnić trwale mogą po-|23  
płatność, podczas gdy komunikacja kolejowa nie­
zawodnie podniesie rolniczą, gospodarczą i prze 
myślową produkcję i stanie się źródłem dobro­
bytu ogółu. Wspomniana konferencja, prawie przed 
3 miesiącami odbyta, jednomyślnie postanowiła 
wszelkiemi siłami dążyć do jak najrychlejszej wy 
budowy kolei tej jako kolei drugorzędnej i podać 
w tyra celu przedewszystkiem prośbę do obradu­
jącego wówczas sejmu krajowego, o nasilniejsze 
poparcie do rządu.

Z ubolewaniem zaznaczyć " musimy niepowo­
dzenie na samym wstępie usiłowania tego. Sejm żyto
w natłoku spraw, znamionującym koniec każdej  .

— nie miał sposobności zapoznać się z pe­
tycją naszą: uie została bowiem wcale na porzą

Chmiel
- bez odbiorcy.
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 

do 23*50.
Pszenica, żyto, wyka, hreczka w gotowem 

ziarnie poszukiwane.
Usposobienie ożywione.
Telegramy targowa, z dnia 6. marca.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— zł. 

do zł., żyto —. -  do —.— zł. Okowita
25.— do 25.25 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio- 
BJię 8.25 zł. do 8.27 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł.

W r o c ł a w :  Pszenica —.— m. do —.— m ; 
m. do —.— m.; owies —.— m. do

- m.; rzepak —, m. do —.— m.; spirytus
- m. do •—.— m.
B e r l i n .  Pszenica żółta na kwiecień-maj

dek dzienny postawioną, natomiast wraz z wszyst- 154.— m.; żyto — m-; spirytus ®®* ”
kiemi niezalatwionemi petycjami Wydziałowi kra- rzepakowy —. — m. 
jowemu przekazaną. P a r y ż :

Wątpić nie można, że p. marszałek krajowy rzepakowy — 
gorliwości swej o rozwój ekonomiczny kraju tak “ *** ~łlfń ,!.• A-1I -•

Mąka za 159 kilo 47.10 fr.; olej 
fr.; spirytus —.— fr.

  KlttjU bRKI Nafta. Wiedeń —I— zł. do —. zł.; -  Brema
żywotną sprawę życzliwie rozpatrzyć i najsilniej- loco 6.86, Hamburg l o c o  7.30, na luty 7. szego (oparcia jej użyczvć zechn* — • • • •_ „   „  «VVV U fU t/, u a m u u r g  lo c o  i  , o \j , uh-
szeęo poparcia jej użyczyć zechce, jednakże po- sierpień-grudzień 7.16; Antwerpia na Inty Ii* , 
parcie Wydziału krajowego i sejmu nawet, nie Nowy-York 7 Filadelfia 7.'/*.
wystarczą, jeśli interesowane powiaty, repreaen- wiadań dnła i Na dzisiejszy
tacje miejskie właściciele obszarów dworskich i w Preszb dzono bydła „pasowego 1766
gminy wiejskie nie zespolą się ku wspólnemu ener- ^  mi&now,jcie ^  wę?ierBklch, -  serb-
gicznemu działaniu! Interes własny dobrze pojęty gtich . 255 niemieckich
miast, gmin i powiatów a zwłaszcza obszarów —
dworskich, nakłonić je powinien do utworzeniar -  ------------------  , Rft KA •   Ttz vw. f -- - ’
konsorcjum budowy tej kolei, do ofiarności wresz- oa-oG za niemieckie 50 do 57., osobl. do 60.—, 
cie, be/, której teraz już żadna kolej do skutku £a serbskie od — do — 
nie przyjdzie. Poparcia zaś głównego, inioja- kltej JTag'i*

__________ t tywy w utworzeniu konsorcjum i w usunięciu tru - , . Jp*’ m“*y> c«na spadła o 1 zł. na 10U
Lubicz"wafewski i Krykiewicz grali bez zarzutu Idności przedewszystkiem spodziewać się możemy kll°* Wszystkiego nierozprzedano.

1 ■ ................ “  A . Krzysztojow tcz dt (Joni.
Wiadon d. 4. marca. Na dzisiejszy targ  de 

(fs) Kraków d. 28. lutego. Towarzystwo | 4274,jiierogaalM y *ywej_ 2612 t .
kredytowe rękodzielników odbyło tu wczoraj ósme

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ
W iedeń dnia 6. marca 1886.

godzina 1. minut 50. popołudniu
Alpiny 32.—
Anglo-Austr. 118.25
Kolej Kar. Lud. 204.— 
Kolej Połud. 126.— 
Kolej p. Elżb. 254.- 
Węg. Nordostb. 178.50 
Węg. Tabakast 69.75 
Węg. cis. losy r. 125.— 
Zł. ren. węg 4%  104.80 
Ros. rubel pap. 1.25.75 
Galic. indemn. 105.—

Węg. akcje kr. 305.25 
Unionsbank 74.— 
Nordbahn 236.— 
Kolej Alfóld 189.76 
Kolej lw-czern. 235.50 
Wied. Commun. 126.50
Elbetal 
Landerbank 
Bankverein 
Losy węg. 
Kredytowe

167.75
117.25
111.60
121.50

Usposobienie: ospałe. 
W iedeń dnia 8 . marca 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem
Akcje kredyt. 299.10 
Kolej Kar. Lud. 206.—
Unionbank 74 —
Rossyj. bank. 1.247,

B erlin  dnia 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyjs. bankn. 204.75 Akcje kredyt.
Lombardy 206.— Galicyjskie
Poż. wschód. 64.80 Austr. bank.

Anglo-austr.
Kolej połudn. —.—
Napoleondor 10 03 
Usposobienie: silne

6. marca 1886.

4 9 8 .-
82.90

162.—

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

_  P a n i  A r  k i o  w a .  plimadonna opery ze 'J™** Siemińskiego-Lewickiego, ordynaU 
lwowskiej, spodziewaną jest z końcem bieżącego na Chorostkowie
miesiąca w Czernlowcacb, gdzie ma 
stąpić z koncertem.

zamiar w y -
dzież zabitej —, owiec żywych 3017, tudzież

- — uaicŁj: Za nierogaclznę od 35 zł. do 40 zł. za 100cyfry : z końcem r. 1885 wynosiły udziały człon- kjj0 zyWe.- wajrj bez podatku
jków 40.022 zł. 45 ct„ reeskont weksli 76.824 zł. 7o „„„„ — - j  irrn

— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia g | zwyczajne zgromadzenie Ogólne. Zagaił je prezes zatdtych sztuk, 
marea: „ S z t p k a  p r z y p o d o b a n i a  s i ę  czyli I nadzt»*czej p. Teodor Baranowski. Ze spra- . . z* cielęta od 36 et. do 44 zł., wy-
W i c e h r a b i a  d e L e t o r i ó r e s " ,  kom. w 3 wo/ « ania dyrekcji przytoczyć należy następujące ™tkowo po 56 zł. za 100-kilo mięsa, 
aktach Bayarda i Dumnnoir. " —  * " '-  - „a a s  - i  j n

Po raz drngi: „T r z ę c h  m y ś l i w c ó w " ,
kom. w 1 akcie Łucjana Kwiecińskiego.

We wtorek d. 9. marca: „ P i ę k n a  H e l e ­
na" ,  opera kom. w 3 akt. Offenbacha.

We środę 10. marca po raz piąty.- „ O d d a j ­
c i e  mi  ż o n ę ! " ,  komedja w trzech aktach Adolfa 
Abrahamowiczą

73 ct., procenta przeniesione na r. 1886 1908 zł. 
15 ct., weksle członków 217.147 zł. 83 ct., zaP?f 
gotówki 3.561 zł. 43 ct., inwentarza wartość 40o 
zł. Obrót kasowy za rok 1886 wynosił 3,377.28o 
zł. 55 ct.

Sprawozdawca komisji kontrolującej P• Jan

Za owce eksportowe od 18 do 24 zł. za parę, 
I po 36 zł. do 42 zł. za 100 kilo mięsa bez podatku.

A. Krzysztof owies śfc Comp.

•ahamowiczą. 1 ^praw oznaw ca Komisu irnnł i - i
W piątek  12. marca: Na dochód Władysława |D e*s êr* P,z e d sta w ił w yniki o p e r a c ii^ z a  r  P1886 I i/lf/lO i ulir P n n n łz  ŁT J

idftłowicaa po r«* p .e m .z y ; . D . I aJa4  ( W . l ł W w '  i « k » j  „(jilttf H .Wojdałowicza po 
l u t " ,  koined. w 3 akt. B M. za r. 1885 kwotę 4580 zł 22 ct. Z zysku tego) 

przeznaczono tantiemę dla dyrekcji 608 zł. 2 ct., Wiedeń d. 8. marca. Wczoraj popołudniu przy-■ 1--------------------------------------- * ŁiJSl II — U Ił •
Literatura, o  c z e m r m o i o  w l e j .  na remnneracje 380 zł., na cele rzemieślnicze 100 cesarzewiczostwo do Grayosy.

Konstantynopol d. 6. marca. Nota Porty 0- 
tu-

stępny, a o Ile możności wyczerpujący pogląd na 227fi . . . .
nbiegłą sesję sejmową. Sprawa politycznie naj- zysku G 499 i" 49®"! 1 Z?7* teffo dniej zostaje s t o s o w n i e " * ^ uo‘
ważniejsza, zasada ntrakwizmu przez sejm akcep- rezerwowego * przydzielono do funduszu | oddallll |rHjnr,i,T  traktatu berlińskiego
towana. je s t tn gorąco i obszernie obrobiona. 14.185 z\ 97

tak surowej zimy. w Londynie zaś śnieg do tegosurowej zuuj, .. W . 
kó'vynia zatamował rucli uliczny, że setki robot ” 
je  n ?0zbawionycli pracy uprzątając nlice znaidn1 
WjQb Zgda°y  zarobek. We wschodnich i środko- 
tygodnitanacb Zjednoczonych szalała w ubiegłym 
koś. ią gQ niepamiętna nawałuica, pędząc z szyb- 
bo ^  błil ^  na ff0(Izine- Największej szybkośoi.

J 0ł.jC|1 godzinę dosięgła nawałnica w No- 
^czby bn(j ^  gdzie pozrywała dachy, ze znacznej 
chnęjZervt’ane druty telegraficzne zostały wszę- 
"* y  P°żarv a ^  wielu punktach miasta wybu-' I - I  „marrjat się W
Troy/ e l Z Ty\ ° ^ leA najbardziej

» ®“ie*ąTpX^tat "“"i010
wtorek? Trzy b y l ^ l  zt °Btał we ^  \ t 0 r e  histo-

  łeltwi m*— ■— _
{« Ł v a. i o w y m w ses ji r. 188 5  i 1886 » n »ni T  ',vj® »*•>

s a ł  T. M erunow icz. Lw ów  1886 . Pod  tym  ty tu łem  z ł n a  w y i n a ń ^  P,’p  \ Z6m i°61nic.Z > t  2 5  • '- > « « > . , . s i | s »  u . ,
w y d a ł k o m ite t w ydaw nictw a d z ie łek  ludow ych , k u rso rze  100 z ł  o ^ I a n o  w '  ł nft nTeśoia° św ' a d o z a ’ i e  P ^ y jm u je  z m ia n y  m o c a rs tw  w ti. 

s z a rk ę ,  poda jącą  ludow i w sposób b a rd zo  p rz y -  6  p re t . dyw idendy  d la  członków , co czyni kw o tę  a ,e  tak że  i te , w ed łu g

■ - — in iT ^ ;r sto ĝ iernr t f 0 Ramelii W8cho?
, k tó ry  p rz e d s ta w ia  obecnie kw o tę  ryczm y w e ^ s ^ h ^ d n ^ -8 D0mu,. . a  z a rz ł d p ro w izo -

r> - ' - . ~ x • i- a 1  7  c t. F nndusz  rezerw ow y  lokow any  j  j  . , 8cb ° d n ie j  R u m e iii  fu n k c jo n o w ać  m a
Przeciwnym jest sejm - mów. antor do udu -  jest po części w rachunku bieżącym w kwooil Udz,elen,a Prz«z konferencję sankcji z“

rozdzielaniu dzieci naszych po o .  o b n y c 1, szko- 10.102 zł. 66 ct.. reszta zaś w 4 pret. Ustach WldowaQera« statutowi organicznemu Nota wzy 
łach polskich lub ruskich. Bo gdy w zyciu co- zast. Towarz. kredytowego nom. 4000 zł. za cJne wa. wre8zci« Mocarstwa, ażeby upoważniły swych 
dziennem. w rodzinie, w gm.n.e i kraju Rns.ni i kupna 3654 zł. 89 ct. C ^ b asad o ró w  w Konstantynopoli d f  w r ie e i7 ?
Polacy są tak ściśle z sobą Pomięszan, że roz- W końcu przystąpiło zgromadzenie do wyboru dZ' a*U W ko^ r e n c j i .  ? P WZ'ęCI8 U’
łączyć ich me można, chyba jeśli ktoś chciałby trzech członków R«dv nadzór-™,-. Ł o wyooru p flrvc A a  _  %

' - a v .  braci »d , ib .tr r a d e  . . i .  o t J S . L Ź  » “ « ■ « « » »
czono formalnie.Londyn d. 8 . m arca . W czo ra j odby ły  s ie  w 
k tó ry c h  r, M an ch es trze  zg ro m ad zen ia  ro bo tn ików

ryt d. 8. marca. Donoszą o licznych no 
MadVt /  fi0' J z a to n i^ i a c h  okrętów " ? 

skaw i k s ięc ia  ' s e w i l l i r * '  krÓ1° w a n ła

Do Krakowa . . *10.46 I 4.05 8. 450
Do Podwołoczysk 10.27 1* 5.56 — 12.35

(z Podzamoza) 10.56 I — — * 6.07 1. 9
0 Czerniowiec . — 1 11. 6 * 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z  Krakowa . . 1 j*  5.86 11.83 7.50
Z Podwołoczysk 1 *10.261 3.05 — 8.50 _
,, (na Podzsmoze) |*I0.12| 2.28 — 3.20

Z Czernlowieo |*10.0ft|| 3 35 - 8.30
“

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z pesat.) | “* 5 3 3 liU K ki II 6.12 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus „ I jz *6.56

*6.55
G B 9.30

8.15
8 . -
9.80

Do Krakowa przychodzą  .-

Ot liWOWa . .
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . . . . U J

*6.48
7.26

2.83
9.45
9.45 6j}7

8.15

W obwódkach ciamyoh HZl *ą godziny nocne, t. j. 
od lóitej wieozór do izóstei rano.

ląiiŁju i«..   ,
odrywać żony od mężóy/, braci od siÓ9tr rodzo- wnie następujących dd ~ S ta n io l i .  I odwotaniń a  ^  ------ - - —
nych, więc nie ma rozumnego powodu dorozłącza- Adama Źyohanła i Karola Rzą™ ^  !° “  Oourcela z Berlina saprse-
n ia  ich w szko łach ."  zaś w m iejsce Kutrzeby Jana p. R eh m an a  ^S tan i

P odn iesione  są  także w b roszurze  pozaofi- sław a; jak o  d y re k to ra  w ybrano Zrś ponow nie p" 
c ja ln e  u s iło w an ia  posłów  w łośc iańsk ich , ażeb y  bez M arczyńsk iego  Józefa.
dotkliwych dla wtościaństwa wywłaszczeń prze- Szkoła Chmielar8twa. Dnia 1. kwiotnia br. 
prowadzić likwidację banku włościańskiego, który otwartą zostanie praktyczna szkoła chmielarstwa 
niestety jeszcze trzy i pół miliona ma z pożyczek w Środopolcacb, w powiecie kamioneckim, w któ- 
włościańskich do ściągnięcia. rej uczniowie obznajamiani będą z wszystkieml

Całą publikację cechuje zamiar bezstronnego systemami uprawy chmielu — tak, ażeby uczeń 
pouczeniu ludu o działaniach krajowej reprezen- wyszedłszy ztamtąd, nmiał każdą manipulacje wy- 

Zdawało nam się nieraz, że wobec tak ^„nać i teoretycznie uzasadnić.tacji. /idawaio nam 7łatwego rozsiewania i przyjmowania się miedzy Kur8 3̂ 0̂  trwa(S będzie siedm miesięcy w
indem potwornych nieraz i podstępnie podawanych regule, od 15. marca do 15. października. Wy-
pogłosek o działaniu sejmu i władz krajowych, jątkowo w roku bieżącym od 1. kwietnia.
powinnoby wejść w zakres obowiązków Wydziału Kandydaci chcący się ubiegać o prayjęcie do
krajowego wydawanie i rozsyłanie opracowanych tejże szkoły, winni wnieść swe podania do komi-
popularnie sprawozdań o działaniach sejmu. Jeśli tetu Towarzystwa gosp. we Lwowie (gmach Osso-
komitet wyd. dzieł. lud. obowiązek ten supluje, lińskich) najpóźniej po dzłeń 15. marca b. r., za
to niewątpliwie czyni zadość potrzebie, leżącej w 0pat rZ0ne metryką i świadectwem dotychczasowe-
interesie kraju. go zajęoia i uzdolnienia. Pierwszeństwo będą mieli

— O g n i s k o  d o m o w e ,  jedyne dziś w Ga- kandydaci z byłego radzieckowskiego oddziału Tow.
Boji ilustrowane czasopismo literackie, rozwija sie gosp., a przedewszystkiem ci, którzy już praoo-
bardzo korzystnie, tak co do treści literackiej jak wali w zawodzie ogrodniczym. Pożądaną byłoby

staranności w części ilustracyjnej. Ostatni nu- rzeczą, aby kandydaci umieli c ytać i pisać. Nip*
®er * d. 1. b. m. mieści w sobie prześliczny umiejący czytać i pisać, pobierać będą tę naakę,
a CJ mndonny Holbeina, widok z Tatr wedle ry- jakoteż naukę rachunków od nauczyciela młpjsco-

Q “ ,. Grabińskiego, i piękny drzeworyt, przed- wej szkoły ludowej, trzy razy tygodniowo w go-
.  św. Elżbietę wedle owej poetycznej dżinach porannych. Oprćoz tego będą uczniowie—  W nla^rlńlp ŚwistaoWtarzania w niedziele, święta

A. Daudefa „Nabob". koniec powieści oryginalnej Utrzymanie ^  miej.cowych będzie
S. J .  Sulity p. t. „Do ostatniej kropli", monogra- tem, we K ^  ^  ^  ^
flę jelenia przez A. Ubysza, obrazki z kator^ ^  oko p i6nł,dze na u t r * ^ ® ^  ce miej gCowego
Zielonki, pare poezyj i wiele drobniejszych wia- kwartalnie * ^ w  stockieiro (poołta
 ̂ mości. U° rod2*11 polskich pismo to szczerze posyła ratorjj szkoły W. Stockłeg (p

n a r o d o w e , powinno znaleść powszechny przystęp, członka

W tea trce  hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 8. mu»a 1386.

Sztuka przypodobania sią
czyli*. Y ico b n A ia  de L d to rieres 

komedja w 3 att. z franc. pp. Bayard i Dumanoir 
Po raz drogi: T r a e e h  « ) ś l i w c ń w

komedja w jednym akcie Lnojana Kwiecińskiego.

Początek o godz. 7mej wieczór.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 8. marca ł£86

1. Akcje na tstuką.

bez knpono bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 205 — 208 —
, lwow.-czerŁ-jass. 200 zł. w. a. 284 — 237 60

Banku kypot. galic. 200 zł. w. a. 288 — 287 —
, kred. galic. 200 zł. w. a. 217 — 222 —

C. k jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
waśay od duło L  paidzien lka 1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o irodi I. minut 5 w nocy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, stryja, — O god*. 8 
min. 5 prsedpołndniem * Zwardonia, Chyrow*, Stryja 
O godz. 4. m u. 15 po połud. se Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa :
Pociąg ooobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja.;— 

<5 godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa. Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godzinio 7. min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. min. ! 5 przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — 0 godi. 5. min. 37 po połud z Hu- 
siatyua. O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Poeli
Odjazd ze Stanisławowa: 

osobowy:ląg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południom do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — 0 godz. 6 min. 28 
wieozór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O god*. 6 
min. 50 wieesór do Husiatyna

Rubtyka .N a d e s ła n e "  uie poohodzi od Redakeji 
która tot tainej odpowiedsialnośe! aa idą nie przyjmuje.

( IN  a d e s ł a n e . )

Najlepsze leczenie otyłości
odjęci* substancji wytwarzających tłuszcz (chleb, placki, 
legnminę, kartofle i t. p.j. dalej woluo przy jedzeniu tylko 
w małej ilości używać napojów, piwa zaś woale nic. Dla 
tyoh wszystkich, którzy ao otyłości są skłonni, jest ta 
okoliczność nsder ważną, i* nie starają się o regularne 
wypróżnienie. W tym celu najodpowiedniejsze są przez 
lekarzy zalecone aptekarza R. Brandta „Pigułki szwajcar­
skie* do nabycia w aptekach, pudełko 70 ct.), które nader 
przyjemnie i skutecznie działają Należy dobrze uważać

biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandt. .592



C. k. uprzyw. galic. aacyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5°'0 Listy hipoteczne,
jakotei

5C0 P remi owane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje 

się odwrotną pocztą bez prowizji.
1833 21—48

Pianin i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKI MIRKA

w  r y n k u  1. 9 .  L piętro.
Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

. jjwy: sego wykształcenia. Nauka spiewi solowego, kompozycji i historji auzyki. 
Do s k ł a d a  n a d e s z ł y  z na,'epszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i yypożycza.

0  0  H rzedai na raty miesięcznie od 15 złr. |  0  
Now- o~J obne Apeli- pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Co. 1850 9 —?

Zarządca ekonomiczny
posiadający studja rolnicze i kilkunasto­
letnią praktykę w swym zawodzie, skro­
mnych wymagań, szuka posady od 1. kwie­
tnia 1886. Oferty przyjmuje Wny M. J&- 
'ński Lwów, Objazd 1. 6 I. piętro.

2062 1—3

Waga dla bydła
na 1000—1250 kilo z balasami i ciężar­
kami, jeszcze nowa i nieużywana, zbudo­
wana przez słynną firmę Bagany & Co 
wartości 220 zł. jes, if. a jzrie taniej d 
sprzedania, również 1 waga pomo­
stowa na 4 — 5000 kilo do ważenia na­
ładowanych wozów, jeszcze nowa, wyrób 
Buganyego, za 40 ' zamiast 675 zł. Obie 
wagi także oddzieln-o 8. Hemmer w 
Wiedniu 111, Krieglergosse 1 1, 
na dole drzwi 5 1110 2 12

B . *1 E . K o r t in g
we Wiedniu, n , Dresdenerstrasse,

M m  m$m do centralnego opalania i  wentylacji,
Fabryka motorów gazowych•

f 7 o c a i n  -
k o m a n d y t o w e g o  T o w a r z y s t w a  a m s t e r d a m s k i e j  f a b r y k i  

l i k i e r ó w  w  M S d l in g  p o d  W i e d n i e m .
Dystylujemy wybcowy ten likier z rośliny koka, któ­

rej zadziwiające przymioty dopiero w najnowszym czasio 
uznano i od tego czasa przez wszystkie medyczne powagi 
zachwalane bywają. Według badań umiejętnych następuje 
po spożyciu koka nagłe wypogodzenie się i lekkość umy­
słu, czuje się p zybytek zapanowania nad sobą, czuje się 
żywotniejszym i do pracy zdolniejszym. Można sprawować 
długotrwałe, nieustanne duchowne lub muszkułowe prace 
bez naruszenia trawi lia żołądka, a każdy rodzaj osłabie­
nia usuwa się przy dłuższem tejże zażywaniu.

Sprzedają we LW OW IE: F. Gross, F . W. Króli- 
aowski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. W ażny; w 
T a r n o p o l u :  A. Ciążkowski, w K o ł o m y i :  St Roma­
nowie?, Wiktor Sarzyński, w S t r y j u :  LeeM ckiiKo itur- 
kiewiez, w D r o h o b y c z u :  Teofil Jabłoński, w S a m ­
b o r z e :  Łukietyńs’ń i Sp., w P r z e m y ś l u :  Kaiol 
Schabenbeck, Naro inaj tornowla, v K r n k  w i e :  J. F. 
Fischer, Anto: Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki, w
T a r n i  wi e :  Tadeusz Scharf, w R z e s z o w i e :  E. G. 
Neugebauer, w J a r o s ł a w i u :  Józef Krasicki, w B o­
c h n i :  J. Michnik
i w znaczniejszych handlach korzennych i delikatebów 
cnkierniach, kawiarniach monarchii. Gdzieby nie było, 
także pocztą (przy zamówieniu 3 oryg. butelek franc » 
opafa tnie i porto.)____________________ 1262 8 —36

F i l j e :  w Hanou ara Berlinie. Paryżu, Londynie, Mar.szestrze, Medyolanie, Bar­
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają :

rządzenia do centralnego o nio mieszkań, binr i fabryk  
e IO« tai "ego systernn, z pośrednicm opalaniem, -za pomocą pary cie 

płą i wrzącą wodą. oprócz tego urządzenia do osuszauia każdego rodzajn towarów. 
Do tego używamy zawsze naszych patentowanyon żebrowych ciał do ogrzewania 
z nkośnemi ż b ram i; te wzdają wdzięczną i tanią łaszoyznę ogrzewalną i dogo

dne do ustawieni-
Do ustawienia w nysznch o.ien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

u*"1 a ogrzewał* e. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszozu- 
plejszego miejsc. , nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzan-yh, Ty macają 
najskromniejszej obsługi, albowi m mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
nie mają prawie horyzonta'nej płaszcz’71 , dlatego nie gromadzą pyłu.

i  rospekt] i 1 sztormy gratis i franco, możemy również wysazao się kilku­
set reierenejamo Dalej budujemy :

motory gazowe, systernn KOrting-Ińeckfeld, jedno cylindro­
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi oo najmniej równy.

Najtańsza sena, najmniejsze zużycie oleju, i c i c h c h ó d  bez popychaozy, 
zatfiu bez wszelkiej leperacji W 3 latach około 600 sztuk ustewiono z .jlepszym 
skutkiem. 1005 3 52

Oryg. butelka 
1 zł. 20 ct.
bez akcyzy.

L 447.

Obwieszczenie.
Na liczne zapytania oznaj­

mia się, iż sławny i zawsze 
bardzo ożywiony jarmark „Fe- 
dorowica“ w Tyśmienicy tego 
roku odbędzie się w dniach 
11. i 12 marca.

Dla dogodności zwidzaja ych 
uradzony w stajniach dawniej ka- 
walerzyckich na placu targowicy 
stanowiska dla koni i bjdła z? 
miernem wynagrodzeniem. 

Zwierzchność gminna miasta
Tyśmienica d. 2. marca 1886
2065 1—3

s m

S A N T A L  d e  IH ID Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, nąjzu 

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąj oleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąc żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S kład w  P azyżu,  8, ulica Vnr>̂ . jnb i  w  o ł ó w k t m  A m u t R

We Lwowie w aptekach pp. Mikoiascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

W i e d e ń .  -  „ h o t e l  M ń t r o p o l e . "
n in gstrasse, Franz-Jęsefs-tłuai. W ielk i hotel pierwszorzędny.

:00 pokojów i salonów (od 1 zł. —vżej), winda osobowa, czyMnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Na dową“), stacja tramwaju przy 
domn, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycii po 
mieszkanie po zniżonych cenach.
1321 24—40 Ł -  & P B I 8 E R ,  dyrektor.

Sm *;
< s t  r .1 .™ 1 ’,D1“ y  P la c

SL *,ae«e r »

B i e l i z n a  Paltotów, kołder

jakoto: Ir  n M  systeinr*° łd ry , k o c  "
latrz ; wewnątrz ’zewnątrz

P < - a w id /o w ą Zs v

PŁÓ*^<ZZmy,Ja69era-
r ,  S c h i r t l n g t  s ! h  .

zwanej

S ł o d o  w ©
korzystni.! używane dla kaszlących, jako 
też wszystkie inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
rozsyła w p sakach c u k i e r n i a  O. 
FLi e a y ń s k i e g o  w  C i e r n l o s
Cl c l i  po ct. 80 za 1 klg. 1 zł. 50 Ot. za 
pół kilgr. oenśe, za i/i silgr. 45 ot. Opa­
le wanie bezpłatne 1845 72 -?

L icytacja .
Z powodu zmiany gospodarstwa, 

będzie się w A l b i n ó w c e ,  stacja kolei 
Zabłotów, mila odległości, na dniu 16. 
marca i dni następnych wyprzedaż części 
inwentarzy martwycn jakoież żywych, a 
mianowicie krów, jałownika rasy Berneń­
skiej około 80 sztnh 2046 1 3

E k o n o m a
kawalera, poszukuje folwark WY 
GNANKA GÓRNA poczta Czortków 
2051 1—3

Z a r z ą d
większego majątku 
przyjm ie do­

świadczony gospodarz pod bardzo przy- 
stępnemi warunkam. chociażby bez­
płatnie, albowiem zależy mu głównie 
ażeby resztki inwentarza pozostałego 
z dzierżawy nie pozbywać i mieć od 
powiędnie zajęcie.

Bliższej informacji udzieli Adm. 
„Gaz. Nar.4 na listy pod E. L. C. 
2025 1 - 5

PARIS,

O g r o d n i k
uzdolniony we wszystkich gałęziach swego 
zawodn, posiadający chlubne świadectwa 
ze swej praktyki dotychczasowej w naj­
znaczniejszych zakładach, poszukuje zara? 
umieszczenia. Adres: T. Skarbek w Cho­
rzelowie p. Mielec 2049 1—3

Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

S  Y R I U S  Z “
S k ł a d  k a w y  w e  L w o w i e

A rtu ra  Kościckiego
na dole.

K cztu je we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 

na prowincji 
45/, kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport.
1882 8—?

„ 20 met 78 cent PrzSd2V " £ i  z S , :
‘- k i  f  .. „ • «

175 ^  na" 6 Przes'oi^adef ’ *  -'8 %>
» 15 *• 175 ■—
» 15 200 ’ ” ™ 6

fis

12794.

OBWIESZCZENIE

Towarzystwo0. k. aprzyw.

Lwowsku-Czerniowiecko-iasskiej kolei żelaznej.

DOSTAWA
robót budowy dla

Lwów-

Przypomina się Panom hodowcom koni, mającym na sprze­
daż ogiery, że chcąc je sprzedać Wysokiemu Rządowi dla za­
kładów stadniczych, należy wnieść odnośne podanie w n ile -,p EMpg 
siącn kwietniu wprost do Wysokiego c k. Ministerstwa'i cenę.) 
rolnictwa. iwWajo

Późniejsze podania o tyle tylko będą uwzględnione, o i l e j j  
potrzeba niebyłaby pokrytą podaniami w czasie wnie .ionem:'

W każdem podaniu mają być wymienione: pochodzenie, 
miara, maść, wiek i cena ogiera tudzież miejsce, w którem t in- 
że może być oglądany.

Co do wieku zakupione będą jedynie ogiery, które jeżeli są 
rasy angielskiej lub arabskiej w kwietniu 18 ‘6 skończyły rek 
trzeci — jeżeli są krwi zimnej, rok d-ugi.

Zakupno nastąpi w jesieni 1886 
c. k. Zakładach stadniczych i w 

trzeby uzupełnienia 1 czebnego stanu 
zakłałach.

O ile wniesienie owego podania z jednej strony nie ograni­
cza właściciela konia w prawie dowolnego nim rozporzą <zania, 

tyle z drugiej strony nie wkłada na Wys. Rząd obowiązku 
bezwarunkowego onegoż zakupienia

Z (\ k. Namiestn:ctw;i. o  20411-6
Lwów dnia 27. lutego 1886 . 2063 1—1

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

Printemps
NOWOŚCI W PARYŻU.

Materje jedwabne, wełniane, sukienne, 
| bawełniane, kapelusze, suknie, gotowe n- 
- biory dla dam, chłopczyków i dziewezy- 
i nek, spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy 
dla panien przy ślubie i dla dzieci, gor­
sety, koronki, płótna, firanki, materje na 
meble, dywany, meble, łóżka zupełnie u- 
rządzone, koszule, czepki, bielizna, chu­
stki do nosa, szlafmyce, ubiory męzkie, 
obuwie, parasole, rękawiczki, szale, kra­
waty, kwiaty, pióra passamanterje i hafty, 
wstążki, drobiazgowe i galanteryjne towa 
ry. srebra, wyi„ny skórzane i safianowe, 
perfnmerje wszelkiego gatunku etc.

Ż  t o  « #  € M  Ć
WSPANIAŁEGO ALBUMU ILLU- 
STROWANEGO. zawierającego 541 
rycin, nowych wzorów i mód na 
porę letnią, który właśnie co

wyszedł z druku
Wyseła się bezpłatnie i franko

na każde żądanie przesłane do
PP. JUL.ES jaluzot & Cie

w  P A R Y Ż U .
Wysełają sie również franko wszelkie 

--'próbki materji stanowiące kolosalne zapa- 
sy towarów w magazynach dn PRIN-

(Dokładnie oznaczyc gatunek 
1633 1 - ?

wszystkich krajów w świeeie.

Znaczny wybór najnowszych ma- 
teiji w i o s e n n y c h  i letnich
już otrzymał
magazyn sukien męzkich

Bolesława Mi kul ńskegfo
we Lwowie pi. Halicki 1. 15*-

Przez wieloletnią praktyKę w swym 
zawodzie jestem WBtanie najwybredniej­
szym życzeniom ku zupełnemu zadowole­
niu zadość uczynić. Wyrabiam wszelkie 
suknie męzkie jak najstaranniej według 
najnowszej mody, a uniforny dla pp u- 
rzędników i wojskowych poilług wymaga­
nych przepisów.

Posiadam na składzie znaczny wybór 
materji na każdą porę roku z pierwszo­
rzędnych fabryk.

Postanowiłem wszystkie zamówienia 
uskuteczniać po jak najniższych cenach, 
aby przezto pozyskać licznych odbiorców.

Dlatego mim zaszczyt polecić P. T 
Publiczności mój skład i pracownię sukien 
męzkich, we L w o w i e  p r z y  p l a c u  
Halickim 1. 12. 2035 1—8

Z poważaniem 
Bolesław .dikulińskl.
A Y K E ff LIN IE .

Koncesjonowana anstrjaeko - węgierska 
ru*a narodowa. 

Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza ruta 
z T r y e s t a  i L i e k i  

do Nowego Jorh n .
Parowiec „UT PIA“ (2731 ton) 

O d j a z d  z T r y e s t u  15. marca 
„ R i e k i 17.

Karty do bezpośredniej jazdy pasa­
żerskiej, bezpośrednie zafrachtowanie i ko- 
nosementy z Wiednia, Budapesztu i in­
nych głównych stacji Austro - Węgier do 
wszystkich głównych miast północnej 
Ameryki.

Ładunki do pośrednich portów śród­
ziemnego morza przyjmnją się. Bliższe 
udzieli 1339 1 —104

Jenerslni ajenci: 
dla ruchu frachtów I dla ruchu osób 

Francesco Parisi, Arnold Reif
I. W ollzeile 12, j i. Pestalozsigasse 11.

w e Wiednin,
Henderson Brothers, w e Wiednin,

I , Kolowratring 4.

W
po wybrakowaniu ogieróv. j 

miarę okazującej się pc- 
stadi/ków  w rzeczon’ ;h

0 -  w y JCX>.f^rTWTwTwł^rTWłWTWłwTwT^rH'

^  Sprzedaję wyroby krąjowe, niciane, domowe 
lniane po cenacb nąjamlarkowadszych

a mianowicie:
Płótno cienkie koszulowe po zł. 24, 20, 18 i 14.

„ grubsze „ i na kalesony po zł. 13,12, 11.80 i 9.80.
* bez szwu (prześcieiadłowe) po zł. 29 i 25.

Dymy cienki. > i grube po zł. 14 i 13.
Zegertach cienki 1 graby po zł. 12 10.
Ręczniki cienkie i grube po złr. 10.50, 7.50 i 6. Każda sztuka 

tych D łó c ie r  34 metry długa.
Polecam także wszelką bieliznę stoŁ r f  w ealye sztnhacL lub 

też na metry i tuziny, również chusteczki do nosa po 3 zł. tuzin.
Każde zamówienie wysyłam jak najspieszniej. — Upraszam o dokła­

dne podanie adresu.
koło Krosna.Korczyna

m o a a o a o a o ic

J ó z e f  G o n e t ,
fabrykant płótna.

Na podstawie zastrzeżenia zawartego w artykule 9 warunków dotyczących 
wniesienia ofert na wykonanie robót budowy dla kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów) oA-
rzudia podpisana, rada z* Hudowcza wszystkie wnie­
sione oferty.

Niuiejszem rozpisuje się zatem

nowy konkurs na rosdanie robót 
Ma tejże kolei

w drodze ofert za stałą kwotę ryczałtową W gotówce. 

Rozdawane będą roboty ziemne i nadziemne, ószutrowanit, ułożenie pokładu 
budowy nadziemnej sporządzenie ogrodzeń, tudzież dostawa znauów kolejowych i 
kamieni granicznych wraz z ostawiewieniem, dla powyżej wymienionej kolei. 

Bliższe szczegóły do przedłożenia ofert mog* oferenci przejrzeć w zarządzie 
centralnym w Wiedniu i w dyrekcji ruchu we Lwowie. 

Kompletne egzemplarze drukowanych załączników ofertowych można otr/.ymać 
y urzędach wyżej wymienionych za złożeniem 3 zł 

Dotyczące oferty opieczętowane nalóźy przedłożyć najpóźniej do 
dnia 19\ Marca tSSG do godziny w poiudnle w zarzą­
dzie c. k. uprzyw. Towarzystwa Lwowsko - Czemiowiecko - /  tsskiej kolei ż elaznej we 
Wiedniu I. Elisabethstrarse 9. 

W końcu zastrzega się wyraźnie, że tylko <y oferepci przy* rozstrzygu.ęciu 
ofert uwzględnieni być mogą, którzy, w sposób usuwający wszelką w^pliwcść. swą 
zdolność finansową i techniczną do wyąonania przyjąć się mających zobowiązać udowo-, 
dnić bedą w stauLe.

We Wiedniu dnia 6. marca 1886,

f a b r y k a
przednich

holendersl.ich 
ł i k i e r O i

Skład fabryczny:
we W IE D N IU , I . K o  Im ark t 4,
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych ______ 1107 7—12

PAPIER FAYARD et BLAYN
‘9 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenia ,,kata 

rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na­
gniotków pomiędzy palcami". 162? 1—?

We wszystkich aptekach. Hartowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Neustema 
ocuhrzoue PL 
gałki prze­
czyszczające 

świętej 
E l ż b i e t y .

T i r
v' 'O

^KRtWCZYSZCZAGE:
C     1.1..̂  —i——  :.. . .  / .N* / ’/ , / . / . / . / . / . /  /  / ,  7.Y i

 r    ^-wj-aratami mają-pierwszeństwo, albo­
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substanćyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów Ciała, p--~»:7” ,7’m- 
nicy, chorobou organów piersiowych, chorobom naskóruym, cm 

1 Ust. P.hnrrihnm obnrnhnTT

irzeciw zim - 
orobom oez-

Rada zaw iadow ca
ce*r. kroU uprz. tu >i~trzystwo Lwowsko- 

Uzernlowlecko-Jassklei kolei źelaznef
(Przedruk nie będzie opłacony)

' Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami
wiAm nio ^aariorniR OD6 W finbio ła/łnyęb azlrndli

ip(
u u o ii/ iw o iu        ̂ j -* -*  m u n y  c l i j  C łu i łu u u iu  i i i t a n u i  uŁiwaww*'-— -

nym, chorobom m zgu i ust, choroDom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie ozwołnienie, przeczyszczając krew, *ad« środek leczni­
czy nie jft-t tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

Z  i  T  A  B  1 )  Z  -K ■ A l i  K
u»unąć, t) niezawodne źi Iło prawie wszystkich chorób. Z powodu że „,ę 
biorą j formie oeukrzonej, dzieci chętnie zazj wają. Pigułki te zo iały 
szczególnione pochwaliłem świadectw-Ja radcy dworu profesora PITHA.

Pudełko z.»wierające 15 p ignłek kosztuje ió ot., rulonik żaw ie- 
rajfeoy 8 pudełek, zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr.

B n w s t r o r a .  J U S - jS Ś C ft
s w a s r •N.leiy się P* »*•«, ozy ni* kapĄe się zly. jn&kW- 
C-yJacy lnb n»wet «»kodliwy preparat. Należ, ża lać wy- 
razAie „Measteina EHaabeth-Fillenu te bowiem na obwi-raznie „nensceius men~ni^cia opatrzone sf ubocznym podpis

Sławny xład we W i e d n i u : ,Apotheke zum heil. Leopold 
Ne isteift, róg Plankcngasse i ŚDie gasse.

Skład'we Lwor-:c w apt. Mikoiascha, Z Ruckera i J. Beisera.
1411 1 1 -2 4

Nie ma czasu do stracenia.
Ze sławnych derek końskich, które na licytacji n a b y łe m  z, połowę

ceny regularnej a z któiych prawie wszystkie części świata na skutek o-
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję ja  c długo wystarczy zapas
f}9 ty lko po 1 złr. 50 ct.• •  * »  s z t u k ę  w i e l k i e ,  

loder g r u b e ,  saerokie i niezniszczone

^ “ d e r k i  k o ń s k i e  Z r
z 5 rozmaiłem' bordurami kolorowanen i gru- 
be jak deska. Derki te są w 3 jakościach a to : 
190 cm. dług, 120 cm. szerokie po złr. 1.50,
190 cm. dług. 130 cm, szerokie z bordurami
trwałe. lej 7akości zł. 1.75, nader doskonałe pri­
ma jakości 1 zł. 95 ct. sztuka.

Dalej mam na składzie :
5 0 0  tuzinów żó łte  w łosiste derki 

dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
bordurami, wielkie dobre tylko po 2 zł. 60 ct. 
190 emtr. długie 135 ernt. szerokie 2 zł. 80 ct., 

195 ernt długie 155 emt. szer. doskonałe 3 zł. sztuka. Szczególnie dla wła­
ścicieli fiakrów. Także mam

4 1 0 0  sztuk  k o łd e r  J ed w a bn ych
z buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, pabkowańych, zupełnie długie na największe łózza sztu­
ka 3 zł. 75 et., par. 6.50 złr

Wysyłka za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem przez c. k.. pocztę. 
Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osób, z kt irych kilka 

podaliśmy do wiadomości publicznej, są w naszem biurze do łaskawego 
przejrzenia a nadejść mające pozwolę sobie publikować _^obysig_n ie^o-_  
dobaJo, będzie bez trudności jiap  o wrót przyjęte.^ 1187 1—?

P r z e s t r o g a ! Ostrzegam każdego przed kop tern derek a tych 
firm. które boją się podać swe nazwisko w ogłoszeniach. Kto tedy chie 
miee .rwały towar,. czy się udać z zaufaniem tylko do mej przez c. k. 
śąa handlowy zaprotokołowanej firmy.

J. H. BAbINOWICZ
we W-ednin, YII. Bez. Hintere Zoilamtstrosse 9.

NB. Przez innych ogłaszane dery po zł. 1.50, 1 zł. 60 ct dostarczam na 
żądanie po 1 s t  20 ct. sztukę.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukami „ GLzety Narodowej.8


